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Wychodzi codzienuie v godzinie 7. 


isao, z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświąlecznych. 
ООУ ТТЫ 


Z przesyłką pocztową ; 


Telegramy Gazety Narodowej, 
(Tylko w jednej części wczorajscego nu- 
meru drukowane.) 
Wiedeń 18. września. Król wło- 
Ski miał dzisiaj półgodzinną konferencję 
z Miughettim i Venostą, poczem przyj- 
mowa} hrabiego Robillant. Ойу 
dzisiaj obeenych tu arcyksiążąt, poczem 
udał się na wystawę i był obecnym 
otwarciu wystawy koni. 
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Lwów d. 20. września. 
(Wiktor Emanuel we Wiedniu.) 
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przybycia króla Włoch do Wiednia, 
które wśród ilanych właśnie stosunków wię- 
Сеј może zajęło umysły, niż gdyby mikado 
Japoński przybył. Przybycie to zaczęło się 
Już przyoblekać w szaty mitu, tylekroć było 
zapowiadane, odkładane, zaprzeczane, skut- 
jem zwłaszcza machinacyj pruskich. Wiktor 
Emanuel niczawodnie z chęcią niewielką 
Wybrał się w tę podróż, głównie dlatego, Że 
nie lubi parad żadnych, i swobodę osobistą, 
którą potrafił zjednać sobie Wenecjan, To- 
Skańczyków, Rzymian i Nenpolitańczyłków, 
tórzy Piemontczyka gorzej јак Szwabi Pru- 
За nienawidzą, nadewszystko przenosi. Nie 
ardzo mu też mitem było przebywanie w 
Kustrji po latach 1859 i 1866, gdzie nadto 
Jeszcze bawią wypędzone dynastje Toskany, 
Modeny, Neapolu a podobno i Parmy; 8 
Najmniej miłą zapewne jest mu konieczność 
udawania się następnie do Berlina, któremu 
niezawodnie wiele ma do zawdzięczenia, ale 
też poznał całą bezdenność podłości, jaką 
chodziła, chodzi i chodzić będzie polityka 
Pruska, póki stanie Prus i Hohebzollernów, 
Świeżo wydane dzieło Lamarmory  załedwo 
część tej podłości Prus, z czasów Bismarka, 
odsłania; ale że wszystko wie król, o tem 
Wątpić niepodobna. Wiktor Emanuel zreszią 
rodzi się z Austrjaczki i Austrjaczkę miał 
za żonę, Nigdzie też, z wyjątkiem kół jezu- 
lekich, tyle go nie lżono, со w Austzji. 
Okoliczności jednak zrządziły, Że obecnie 
nie przyjmowanoby go nigdy z taką szczerą 
gońcinnością jak we Wiedniu, choć szczerość 
wedle sfer różnych ma różne powody. 
Centraliści stawią w nim sojusznika Prus i 
Pogromcę Świeckiej władzy papieża; przeci- 
Wnicy centralistów zaś wielkiego reprezen- 
tanta zasady narodowościowej; demokraci 
Prawdziwego demokratę, arystokraci korzą 
Się przed starożytnością rodu Sabaudzkiego; 
tywilni cenią go za lnbowanie się jego w u- 
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biorze i obchodzeniu cyw Inem; wojskowi za 
rycerską prawdziwie odwagę; o płci pięknej 
i nie mówimy. Jedni tylko jezuici coraz mo- 
cniej go nienawidzą, mimo że Wiktor Ema- 
nuel jest głęboko religijnym katolikiem; i 
właśnie chcieli podczas jego pobytu urządzić 
we Wiednia demonstrację nabożeństwem za 
poległych Źełnierzy papieskich. Gily to jednak 
była demonstracja polityczna, z czem Się pla- 
katy ogromne a jaskrawe nie taiły, a urzą- 
dziła ją korporacja niepolityczna, więc poli- 
cja miala prawny powód do jej zakazania. 
I skutek był ten, 76 ludność tem Świetniej 
przyjmowała Wiktora Enanucla we Wie- 
dniu. 

Jezuici chcą jeszcze jakiś przytyk ze 
strony rządu austrjackiego upatrywać w tem, 
że w Gracu wisał króla jen. John, a ме 
Wi dniu jen. Maroiczie i marszałek urcyks. 
Albrecht, którzy na polach włoskich doslu- 
Żyli się najzaszczytniejszych orderów i sławy, 
mianowicie w 1860, który odznaczył się 
i floty włoskiej. Jestto jednak 
tylko przypadek, а na każdy sposób raczej 
zaszczyt dla króla Włoch, że go witają naj- 
dzielniejsi wodzowie Austrji, dziś zwłaszcza, 
kiedy o walce Austrji z Włochami i mowy 
być nie może, kiedy najściślejsza przyjaźń 
jest naturalnem przykazaniem dla tych państw 
obu. 


Najserdeczniej witają Wiktora Emanu- 
ela w ыт koła wojskowe, ku czemu nie 
mało posłużyło dzieło Lamarmory. Wekr- 
гід. W naczelnym artykule wita w nim „nie- 
tylko gościa ctesmskiego, ale i mężczyznę, 
który nigdy nie był fałszywym przyjacielem; 
Żolmierza, który w rajgęstszym kul gradzie 
nastawia? Śmiało swoją osobę, i ze wzgardą 
odepchnął pomysł pruski szerzenia zdrady w 
armii nieprzyjacielskiej; króla, który w naj- 
cząrniejszych chwilach nie rozpaczał, Cześć, 
honor, podziw takiemu monarsze!“ Uiekaw- 
szem jeszcze jest, co dalej pisze Wehretg. : 

„Jak słyszymy, król Włoch uda się ztąd 
do Berlina i dopiero potem do domu po- 
wróci Nie wątpimy, że nad Sprewą przyjmą 
go Świętniej, ale pewnie nie szczerzej, Nie 
wątpimy, ›е państwo, które tak doskonale 
jest uporządkowane, tak przezorne, że zupeł- 
nie wypracowane plany wojny przeciw każ- 
demu państwu europejskiemu, kandydatów 
па każdy w danym razie opróżniony (тоц, 
naj: rsze przysięgi wierności, najczulsze 
usciski, całusy braterskie, sztylety do „wbi- 
jania w serce“ (Bismark mówił tak o swej 
polityce względem Austzji) i t. d, zaw-ze 
mma w pogotowiu w magazynie swoim, tak 
że w chwili potrzeby tylko szufadę otworzy 
a wszystko zaajdzie wraz z przepisem zasto- 
s.wania: że takie państwo teraz, gdy chodzi 
о ш zczenie sojusznika i gdy nastręcza się spo- 
sobność do zabłyszczenia pawim ogonem swej 
wielkości przy całej swej „skromności wro- 
dzonej* — wszystkie siły wytęży, aby co 
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tylko kupé lub otrzymać można, wywiesić 
ku podniesieniu świetności przyjęcia. Ale rze- 
telność i utzciwość, są to tylko przymioty 
rasy, których ani za miliony kupić nie mo- 
żna, to też nie będzie ich przy całym prze- 
pychu lusztyków nadsprewiańskich. 

„Być też może, iż Berlin, jak to bywa 
szczodrym w szafowaniu obcem mieniem, da 
królowi Włoch do zrozumienia, że brylant 
„Tyrolu włoskiego“ dałby się kiedyś włożyć 
w koronę włoską, ale koronet przypomni 80- 
bie, jak to niegdyś Berlin nietylko u stóp 
cezara nadsekwańskiego składał swoją wier- 
nopoddańczość bez granie, ale i kraj między 
Renem а Mozelą ofiarował. Rzymianie umieli 
opowiadać о „rzetelności punickiej“; oby 
ich potomkowie i król ich nigdy nie doznali, 
со to „rzetelność praska.“ W chwili, gdy 
Wiktor ['manuel pożegna ostatni słup czarno- 
żółty na drodze do Berlina, zawołamy: Bo- 
Зе, chroń rycerskiego Włoch króli !“ 


Ruch wyborczy. 


W okręgu wyborczym Sambor-Droho- 
bycz-Stryj kandyduje także ks. Barowicz, 
dyrektor gimnazjum drohobyckiego. Lecz w 
samym Drohobyczu przeważna większość wy- 
boreów jest mu przeciwną, Ks. Rarewicz już 
był w sejmie, w Radzie państwa, ale po raz 
drugi nie wybrano go z powodu, iż żadnych 
zdolności politycznych nie rozwinął, ale był 
ślepym tylko zwolennikiem рапа Ziemiał- 
kowskiego. W Stryju zaś kandyduje adwo- 
kat tamtejszy, dr. Truchtmaun, izraelita, 
używający dość miru w tem mieście. 

Na okręg Wyborczy miejski Stanisławów- 
Tyśmienita kandydatura dr. Ignacego Ka- 
mińskiego, burmistrza stanisławowskiego, jest 
zapewniona, i nikt inny obok niego jako 
kandydat nie występuje, 

Na okręg miejski Kołomyja-Buczacz- 
Śniatyn po odmówieniu przyjęcia kandyda- 
tury przez dr. Ziemiąłkowskiego, kandydo- 
wać zamiesza dr. praw Lebenstei, syn owe- 
go Lebenstelna, który przez długie lata u- 
trzymywał dzierżawą akcyzy w Krakowie. 
Młody, bardzo zdolny prawnik i bardzo gor- 
liwy Polak, przytem wymowny. Ojciec zosta- 
wil mu znaczny majątek, więc prawniczego 
zawodu się nie jął. 

W okręgu wyborczym Tarnop>l-Brzeża- 
ny jeszcze nie postawiono kandydata, lecz 
jak nam donoszą z Tuznopoła i z Brzeżan, 
najwięcej szansy ma tam dr. Euzebiusz Czer- 
kawski, profesor uniwersytetu lwowskiego. 

О okręgu wyboreżym Brody-Złoczów już 
kilkakrotnie wspomiualiśmy. Ze strony ko- 
mitetów narodowych miejscowych postawiono 
tam kandydaturę dr. Frieda, dyrektora ban- 
ku włościańskiego; ze strony brodzkiego ko- 
mitetu żydowskiego stawiają kandydaturę dr. 
Landaua, adwokata z Wiednia, i jednego z 
Kallirów. 


Przedpłatę і ogloszenia przyjmują: 
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Kandydatury z kurji posiadłości więk- | 


szych nie są jeszcze nigdzie postawione, ale 
w każdym prawie okręgu wyborczym Кош- 
petentów miejscowych jest wielu, którzy czy- 
nią już teraz zabiegi pokątne, zbierają gło- 
SĄ werbują zwolenników dla siebie. Zdaje 
nam się jednak, Że właściciele więksi będą 
wybierać ludzi zdolnych, politycznie wykształ- 
couych, którzy już dali rękojmię niepodle- 
głego zdania i prawych w ogólności. Parafiań- 
Szczyzna powiatowa upaść by raz powinna, 
gdzie chodzi o tak ważną rzecz, jaka ma się 
roztrzygnąć dzisiejszemi wyborami bezpośre- 
duiemi. 

О kandydatach z właścicieli mniej- 
szych mówić już teraz byłoby przedwcze- 
śnie. Wszędzie prawie за już teraz upatrzeni 
kandydaci, lecz stanowczo będą postawieni 
dopiero wtedy, gdy będzie pewność ich wy- 
boru, w razie bowiem przeciwnym ustąpić 
muszą miejsca innym, których wybór okaże 
sie najprawdopodobniejszym. 

Nowa Presse stwierdza, że dr. Zięmiał- 
kowski „na prośbę wyborców żydowskich co- 
fnął swoją kandydaturę w okręgu miejskim 
Kołomyja Śniatyn-Buczacz,* przyczem sobie 
jeszcze dość nielitościwie x niego żartuje. 
(Tu dodamy, że Israelit wychodzi już czcion- 
kami niemieckiemi.) 

Telegramy о sukcesach kandydatów 
Szomer Izraela, podawane w Dzienniku Pol., 
napotykamy dosłownie i w Pressach; jasny 
to dowód, że Dz. Р. jest z obowiązku ог- 
ganem szmajgełesostwa. 

Jak juź wiemy, Stara Presse głównie 
teraz opiekuje się moskalofilami naszymi, 
ona, która do niedawna po ukazu Andras- 
sego była zaciętą ich przeciwniczką. Już 
wspominaliśmy, jakie w tej mierze kłam- 
stwa puszcza, — ale najkolosalniejsze poda- 
je w liście niby z Przemyśla pod nap, „Dwaj 
biskupi kandydatami* — którzy obaj kan- 
dydują w wiejskim okręgu przemyskim. Je- 
duym z tych biskupów jest ks. Stupnicki, 
„Narzucany przez Polaków, * a drugim jego su- 
fragan,biskup(t) Juzyczyński, którego 
„rząd radby widzieć deputowanym, i już dał 
to z Wiednia do poznania, tylko że nieste- 
ty rząd chte pozostać wiernym swemu po- 
stanowieniu i nie chce wpływać na wybory.* 
Na dobitek tej ignorancji i  przewrotności 
dodaje szmajęgłes, piszący to zapewne we 
Wiedniu, że ks. Stupnicki jest jezuitą, on, 
któremu ks. Bembratowicz — jak wiadomo 
ultrapapista i ułtrakatolik — odmawiał а- 
probaty na biskupstwo, zarzucając mu nie- 
prawowierność ! 


Korespondencje „Gaz. Мат.“ 
Paryż d. 15. wrzesnia. 

(С) Od kilku dni fuzjoniści wpadają w 

coraz większy smutek. Ёа Presse, głównie 

zajęta sprawami zjednoczenia domu Bour: 


bońskiego, odzywa się w te słowa: „Mamy 
tylko jedną monarchję, a ta monarchja da- 
tąd jeszcze nię dokonana. Czy się ona do- 
kona? — Musimy wyznać, że zaufanie, ja- 
kie się objawiło po zjeździe frohsdorfskim, 
znacznie osłabło. Wierzono, że nastąpiła 
zjednoczenie, a dzisiaj spostrzegamy, żę to 
było tylko pogodzenie się. Krok pana hra- 
biego Paryża politycznie nie pociągnąi za 
sobą spodziewanych skutków. Zniszczył on 
tylko orleauizm — tyle wszystkiego." 

Pan de Falloux, który z księdzem Du- 
panloup najwięcej pracował nad zjednocze- 
niem, jest zupełnie zbity z toru. Oskarza on 
swoich przyjaciół o niedołęztwo i brak ener- 
gii. Zdaniem pana de Falloux należało za- 
Taz po zjeździe frohsdorfskim zwołać Zgro- 
madzenie narodowe i ogłosić królestwo, kie- 
dy monarchiści zostawali pod wpływem bło- 
glego wrażenia, a republikanie byli przera- 
żeni do najwyższego stopnia. W rzeczy 5я- 
mej krążyły wówczas pogłoski о rychłem 
zwołaniu Izby, lecz oparli się temu orleani- 
ści 2 bonapartystami, a przytem głuche wie- 
ści obiegały, że republikanie zbrojno wystą- 
pią przeciw monarchii, i że gotują się do 
walki w departamentach, zajętych wówczas 
przez wojska niemieckie. І dzisiaj jeszcze 
rząd obawia się o departamenta wschodnie, 
gdzie ludność ożywiona duchem republikań- 
skim, gotowa stanąć do boju z wszelką mo- 
narchią, choćby i konstytucyjną. Та ostatnia, 
czyli monarchia orleanistów, nie zyskuje 
współczucia. Dzisiejszą sytuację monarchi- 
сапа trafmie określił „pewien deputowany te- 
mi słowy: „Z jednej strony mamy kapucy- 
па, a z drugiej handlarzy! Iczy podobna ta- 
kich ludzi powoływać na tron?* 

Jak dawniej na Thiersa, tak dzisiaj 
znowu na ks. de Broglie legitymiści walą 
góry, powiadając, że ou ich zdradził, i że 
mu chodzi tylko о tekę miuisterjalną , dla- 
tego też przechyla się na stronę republiki, 
Jakież to niedołęgi z tych legitymistów ! 

Powszechna radość ogarnia Francuzów 
z powodu ewakuacji Prusaków. Jutro po po- 
ładniu nie będzie już ani jednego « niemie- 
ckiego żołdaka na ziemi francuzkiej, Z tej 
okazji, orleanistowski dziennik Łe Soleil 
woła z uniesieniem: „A. więc minął już o- 

ofisr і boleści patrjotycznych! Francja 
przywiedziona do kalectwa, zubożońa i w 
odosobnienin, lecz zaspokoiła swego zwycięz- 
си i wróciła do ziem przezeń zajmowanych. 
Tym sposobem Francja zostawizy panią swa- 
go losn, czy sią puści na nowe bezdroża re- 
wołacyjne, czy tet PM о zabezpieczeniu 
sobie przyszłości? Tylko sześć tygodni ро- 
юр пай do GRZE — шл 5. listo- 
pada wybije zina órej i 
przystąpić ал Ariela а ч. Хита «ае 

Ale zkąd wziąść tych iuu.: А. 4 ° 
Któryż to monarchista zna potrzeby Francji i 
wyższe cele ludzkości? Duchowieństwo fran- 
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(Cokolwiek o Hollendrach, o narodach Skandy- 
nawskich i o potrzebie utrzymanią się przy brza- 
Bach Baltyku. Elżbieta z Baumanów Jonchan i 
jej obrazy, Polak umierający. Hipolita Lipiń- 
Зеро cygan z niedźwiedziem. Alfreda Kowal- 
skiego kwestarze, Szwecja i Norwegia Futo- 
graf uzaciński, Polskie okazy tan 
dnóczonych Ameryki. Zegarki Patka i inne pol- 
akie wyroby z Szwajcarji. Sprawozdania poli- 
techniki w Zurycha.) 


(4. G) Na holenderskim oddziale Wy- 
Мачу, nie udało się nam nie z polskich wy- 
robów wynaleźć, mało bowiem Polaków szu- 
Кајо i szuka w tym pracowitym kraju schro- 
nienia, Za czasów bytu niepodległego rze- 
tzypospolitej Polskiej a potęgi Holandji, Po- 
асу prowadzili z Holendrami żywy handel, 
stosunki zaś polityczne między obu naroda- 
mi Ш Się bardzo przyjaźnie і życzli- 
wię. Życzliwość ta sprowadzała nawet оѕа- 
dników Holendrów do Polski. Do dziś dnia 
zwłaszcza w Wielkopolsce są wsie, zamie- 
Bzkałe przez potomków tych osadników, któ- 
rzy lubo zapomnieli holenderskiego języka i 
mówią dobrże po polsku, nazywani są jesz- 
tze Holendrami, 

Od czasu naszego upadku mało bardzo 
mamy stosunków z Holendrami, wprawdzie 
zakupujemy od nich niektóre artykuły na. 
szego handlu, oni 285 od nas drzewo і zbó- 

, ale na tem ogranicza Się wzajemność o- 
її narodów. Rzadkie komunikowanie się z 
olandją, sprawiło, że malo znamy ten kraj, 
literatura i przemysł jego są dla nas obce, 
to апі dla ras ani dla nich na dobre nie 
wychodzi, my zwłaszcza wiele od Holendrów 
Nauczyć byśmy się mogli. 

Mało także komunikujemy się z Вий 
tzykami, którzy nie jeden mają wspólny 2 
mami interes. Так Holandja, jak Dania, Pol- 
ska, Czechy i wszystkie narody zagrożone 
Przez Niemców, powinnyby zbliżyć się, a 
Jrzypomniawszy sobie bajkę o lwie, którego 
Mrówki zjadły wspólnemi siłami, toczyć ger- 
Mańskiego olbrzyma, pożerającego wszystko 
К około. W interesie też naszej przyszłości 
leży trzymanie się brzegów Bałtyku, który 
fet drogą do Danii, Szwecji i Norwegii, 
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powołanych do odegrania pewuej roli w wal- 
kach, jakich prędzej czy później widownią 
będzie Północ a celem Polska. Niemcy od- 
sadzili паз od tych brzegów, zamknęli nam 
wolny oddech od Świata, tik dalece, że w 
dwóch już tylko punktach dotykamy do te- 
go morza, po którem za Władysława IV. u- 
nosiły się okręta z banderą polską. Punkta 
te przy dobrem gospodarstwie nietylko u- 
trzymać ale i rozszerzyć można, są bowiem 
tak па Kaszubach jak i na Źmudzi mate- 
rjały ku temu. Osiadanie w tych prowin- 
cjach, zakupywanie tam ziemi, tworzenie 
kiego przemysłu і polskiego handlu jest 
w widoku państwowej myśli polskiej. Przy 
większym naszym ruchu ekonomicznym po 
nad brzegami Bałtyku, który powinien ob- 
јас Prusy Zachodnie, Mazurów pruskich i 
Litwinów pruskich, zawiążą się Żywsze tak- 
łe stosunki ze Skandynawskiemi narodami, 
które są dzisiaj, jak to widzimy i па wy- 
stawie, bardzo nieliczne. 

Z Danii, z Szwecji i z Norwegii, kilka 
tylko przedmiotów nadesłanych na wystawę 
należy do zakresu naszego opisu. 

Pani Elżbieta z Baumanów Je- 
richau, rodem z Warszawy, zamieszkała 
w Kopenhadze, ozdobiła oddział dnński pię- 
tnastu obrazami, niepospolitej wartości. Treść 
ich wielce rozmaita. Jeden wyobraża chrze- 
ściańskie męczenniczki w katakombach rzym- 
skich; dragi groby w Memfis, trzeci fella- 
ha z Memfis; czwarty pasterza z Akropolis ; 
piąty dziewczęta z Hymetu a szósty fawory- 
tę Zulmę. Wszystkie te obrazy są owocem 
podróży i studjów па Wschodzie; koloryt w 
nich świetny a kompozycja odznaczające się 
szlachetnością charakteru. Ładny jest obraz 
rozbitków morskich i inne, także rodzajowe, 
jako to: duński rybak ze swojem dzieckiem; 
żona żeglarza; radość matki; słowa miłości 
i dwoje dziewcząt z zakładu podrzutków. 
Oprócz wymienionych jest obraz symbolicz- 
ny wyobrażający Amerykę, і portret profeso- 
ra dmiskiej axademii, J. A. Jerichaua, któ- 
ry jest mężem naszej artystki i rzeźbiarzem 
bardzo słynnym w Danii. Posągi pana Jeri- 
chaua znajdują się także na wystawie. Otrzy- 
mał za nie medal: Żonie jego komisja przy- 
Sięgłych przyznała także medal za obrazy 
wyżej wyliczone. 

„Nie pierwsza to nagroda spotyka tę zna- 
komitą malarkę. Przed laty, zdaje się, trzy* 
dziestu, kiedy pierwszą wystawę obrazów u- 
rządzono w Warszawie, portrt kobiety w a- 
tłasowej, czarnej sukni, malowany wówczas 
jeszcze przez раппе Baumann, przyniósł jej 


pierwszy listek wawrzynu. Później, po wyj- 
ściu za mąż za Duńczyka, została członkiem 
Królewskiej duńskiej akademii w Kopenha- 
dze, 1 otrzymała za swoje obrazy medal 
Thorwaldsena. Na wystawie berlińskiej w r. 
1866 przyznano jej także medal, а па wy- 
stawie w Amsterdamie roku 1868 pierwszą 
nagrodę. Wszystkie te wyszczególnienia świad- 
czą chlubnie o telencie n:szej rodaczki, ja- 
kob przyznać trzeba, że maluję i rysuje wy- 
bornie. 


Na wystawie w „Kunstyereinie zonj- 
dują się jeszcze trzy utwory jej pędzla. 0- 
braz zatytułowany „Tak czy nie* przedsta- 
wia scenę miłośną. Rybak duński siedzi uad 
morzem i pyta dziewczyny, czy go kocha: 
„tak czy nie?“ Dziewczę go kocha, w nie- 
winności swojej atoli zakłopotane, ociąga się 
z odpowiedzią, odpowie przecież tak, to jest 
bowiem widoczne z jej dobrze ucharaktery- 
zowanej twarzyczki. Również miły jest obra- 
zek nazwany „Pod strychem*. Ubogo tutaj, 
schronienie nędzy tylko bywa na tych wyso- 
kościach. Na poduszce słomianej spi Śliczna 
dziecina, przykryta czerwoną chustką, i nie 
przeczuwa nawet tej nędzy, która jej matkę 
popędziła do miasta po kawałek może wy- 
żebrany chleba. Wiele także szlachetnego u- 
czucia i wzniosłego pojęcia jest w obrazie 
„Umierającego Polaka”. Krajobraz jest no- 
cny; zdala widać zapaloną przez Moskali 
wleś i ślady krwawej za wolność bitwy. 
Ranny w bitwie powstaniec, młody, bez za- 
rostu, zdaje się że portretowany, siedzi 
wsparty pod drzewem. Koszula otwarta na 
piersi a krew z ciemienia spływa na koszu- 
lę. Artystka zidealną wiernością odmalowała 
boleść konania. Jeszcze Żyje młodzieniec, 
ale bez pomocy, jak się to bardzo często 
zdarzało w powstaniu 1863 rokn, umrzeć 
musi — już trupia siność wystąpiła na jego 
oblicze, i za chwilę odda Bogu ducha. Obraz 
ten, utwor wzniosłego pojęcia, bardzo sympa- 
tycznie przedstawił nam talent pani Jerichau. 
Dobrze narysowany; koloryt о tonie ciemnym, 
zupełnie odpowiada powadze ofiary, jaka się 
tu spełnia, 

Na wystawie „Kunstyercinu*, która do- 
pełnia wystawę powszechną, jakkolwiek od niej 
Jest zupełnie niezależną, Zwrócił uwagę pu 
bliczności obraz Hipolita Lipińskiego 
z Krakowa, młodego malarza, coraz świetniej 
i lepiej zapowiadającego swój talent do ro- 
dzajowych obrazów. Jest to obraz większych 
rozmiarów, Na nim wymalowany cygan 7 
niedźwiedziem na ulicy tatrzańskiej wioski, 
Po za którą wznosi się wyniosłe pasmo ska- 


listych gór. Tlum ludzi otoczył cygana, nie- 
dźwiedź zajada dany mu chleb, a góral trzy- 
ma go za kudły. Pies szczeka na niedźwie- 
dzia. Qyganka wróży dziecku, które matka 
przyprowadziła, a w głębi przed karczmą po- 
kazuje się żyd arędarz i proboszcz. Scena 
ta wiejska pełna rozmaitości, odmalowana 
żywo i prawdziwie; pejzaż piękny przedsta- 
wia się w perspektywie dobrze zachowanej. 
Patrząc na góry i tę wieś рогизлова przez 
przyjście cygana, czuje widz Świeże powie- 
trze, którem malarz napełnił swój obraz. 

Dobrze także wymalowany jest obrazek 
Alfreda Kowalskiego, nadesłany z Mo- 
nachium. Po drodze polskiej wracają do kla- 
Sztoru bernardynów wozy z kwestą. Na pier- 
wszym, powożonym przez krakowskiego wo- 
źnicę, pomiędzy cielętami, gęsiami siedzi na 
słomie kwestarz bernardyński z czerwonym 
nosem. (łęś z wozu uciekła, bernardyn za- 
kłopotany wyciąga za nią rękę i krzyczy, 
woźnica konie powstrzymuje. Krytykom wie- 
дейзкіщ bardzo się ten obraz podoba 04- 
powiada bowiem ich bezwyznaniowemu uspo- 
sobieniu, które posługuje się także sztuką, 
przez obrazy wyszydza bowiem księży, ро- 
kazując ich ludowi jako pasibrzuchów i pi- 
jaków. Nam przedmiot wybrany przez p. 
Kowalskiego wcale się nie podoba, nie prze- 
szkadza nam to jednak przyznać, iż obraz 
jest doskonale wymalowanym. 

Za panią Jerichau zboczyliśmy do au- 
strjackiego „Kunstyereinu" ; wracamy jednak 
spiesznie do pałacu wystawy powszechnej, 
ażeby dopełnić zadania, któreśmy na siebie 
wzięli. 

Oddział szwedzki i norwegski tej жу- 
sławy jest obfito napelniony znakomicie 
wyrobionemi okazami. Przemysł i praca na- 
szych sąsiadów z za morza dobrze się re- 
prezentuje tak w górnictwie, w hutach że- 
laza i miedzi, jak w budownictwie domów i o- 
krętów, w przedmiotach szkolnych, w rybo- 
łostwie i w fabrykach różnych tkanin. Ro- 
zum i pilność, żywe krzątanie się I postęp, 
każdy przyznać musi Szwecji 1 Norwegii, 
kto dobrze zbadał ich wystawę. Przyznać im 
także musi oświatę najwyżej w Europie roz- 
winiętą, czego dowodem jest ta okoliczność, 
Зе sięga ona tam najniższych warstw społe- 
czeństwa, i nikogo nie zostawia na boku. 
О sympatjach, jakie w Szwecji posiadamy 
nawet w rządzących sferach, przekonaliśmy 
się w 1863 reku. Obecnię Szwedzi za po- 
średnictwem p. Bukowskiego, emigranta, naj- 
hojniejsze wysyłają ze swoich zbiorów dary 
do Muzeum polskiego w Rapperawylu w 


Szwajcarji. Cieszy nas też i przedsięwzięcie 
br. Kngestroma, zamieszkałego w Dreznie, a 
urodzonego pomiędzy nami szwedzkiego po- 
chodzenia autora, który opisami Szwecji i 
tłumaczeniem jej autorów na polski język, 
zamierza bliżej nas poznać z tym ze wszech 
miar ciekawym krajem. 

Na wystawie szwedzkiej w oddziale nor- 
wegskim podobały się nam portrety fotogra- 
fowane przez L. Szacińskiego, naszego 
rodaka, zamieszkałego w Christjanii, gdzie 
dłuższy czas przebyy а} zmarły niedawno w 
Paryżu jenerał Waligórski. Roboty fotografi- 
czne Szacińskiego najlepsze są ze wszystkich, 
jakie widzieliśmy na wystawie Skandynaw- 
skich narodów — tegoż samego zdania była 
komisja przysięgłych, kiedy przyznała mu 
medal zasługi. 

Na oddziale angielskim oprócz lokomo- 
bili Szemiota, o której pisaliśmy w 
pierwszych listach, nie wyszukaliśmy żadnego 
polskiego wynalazku ani też roboty, co tem 
bardziej zadziwia, że w Anglii, w Szkocji i 
w Irlandji, przebywa dość znaczna liczba 
emigrantów polskich, a wszyscy 2 małemi 
wyjątkami pracują jako rzemieślnicy lab fa- 
brykanci. Ubóstwo zapewne nie pozwoliło 
im wziąć udziału w wystawie. 

Znaczne koszta transportu przez Ocean 
a potem w Wiedniu wielkie wydatki na 
kupienie miejsca i szafy, odstraszyło też od 
większego udziału Polaków amerykańskich, 
pomiędzy którymi, zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych, są umiejętni fabrykanci, zrę- 
czni rękodzielnicy i wyborni robotnicy. Na 
przyszłej wystawie powszechnej, którą prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych јепегат Grant 
zapowiedział w Filadelfi za lat kilka, praca 
Polaków przebywających w Ameryce będzie 
dokładniej reprezentowaną. 

Wiadomo, że Polaków w Stanach Zje- 
dnoczonych jest kilkadziesiąt tysięcy. Są oni 
rozprószeni po całej republice a tyłko w 
Texas і na Północy tworzą kilka osad. Ze- 
branie ich w liczniejsze kolonie w jednym 
stanie, byłoby sprawą nieobojętną dła Polski 
а wielce pożyteczną tak dla materjalnych 
interesów samych wychodźców јак dla ich 
narodowości i wiary, która tym Sposobem 
łatwiej zachowanąby została niż w Nowym 
Jorku i w innych miaatach, zamieszkałych 
przez pochłaniający żywioł  angielsko-ame- 
rykański. 

Na wystawie wiedeńskiej wyszukaliśmy 
kilka okazów nadesłanych przez Polaków z 
Ameryki, 


j. Rykoski z Nowego Orleanu w 


cuskie, najgorliwiej stojące w obronie inte- 
xesów monarchicznych, 1 obowiązane „notą i 
nauką świecić narodowi, odznacza się fana- 
tyzmem i ciemnotą. 3 

Jeden fakt da nam wyobrażenie о uspo- 
sobieniu tutejszych księży, 


Mój przyjaciel X... Francuz wyznania 


mojżeszowego, odbywał temi dniami podróż ; 


na prowincję. Siad? do wagonu trzeci. j kla- 
sy. Po drodze, na jednej ze stacji, wsiada 
ksiądz do tego samego wagonu, rozwija swo- 
je węzełki, prawiąc o cudach, które Bóg 
zsyła na pielgrzemów. Wydobywszy z wę- 
zełków różańce i serca Jezusowe, czerwono 
na białem suknie wyszywane, zwraca się do 
mego przyjaciela, robiąc podarunek z tych 
świętości. Pan X... oświadcza, że nie może 
z nich korzystać, będąc Izraelitą, — А! 
odpiewie zmieszany ksiądz — w 
zie lepiej jest być Izraelitą, 
kaninem,.. 

Na te słowa powstał szmer w całym 
wagonie. Podróżni zac zęli wołać, żeby ksiądz 
dobrodziej raczył schować swoje świętości, 
bo każdy wyznawał, że jest republikaninem. 
Ksiądz umilkł i na stacji następnej opuścił 
wagon. A 
Takie rzeczy dzieją się 0215 we Francji. 

Cholera robi znaczne postępy: od 5. 
do 12. września mamy 150 umarłych. Wy- 
kazy rządowe powiadają, że to jest cholera 
nostras, zaraza miejscowa. To pewna, że 
w pierwszych dniach września odznaczała 
się ona niezwykłą siłą. Ludzie „napadnięci 
tą zarazą umierali w ciągu dwóch godzin 
najdłużej. Dzisiaj nie jest tak straszliwą, 
tak silną, ale jej działanie rozszerza się na 
większą przestrzeń miast. Najwięcej cierpi 
kwartał La Roquette, 

Obecnie dzienniki więcej się zamują 
cholerą, niż sprawami politycznemi. W ka- 
żdem piśmie znajdziesz artykuły o środkach 


niz ropubii- 


każdym ra- | 


ochronnych lub lekarskich przeciwko tej za- ; 


bójczej chorobie. 

Temi dniami umarł pod Hawrem ksią- 
żę Rianzares, wtóry mąż Marji Krystyny, 
królowej hiszpańskiej, Dzienniki łe бое i 
le Journal de Paris, oddane orleanistom, 
do rzędu których należy i książę „Władysław 
Czartoryski, podając nekrolog księcia Rian- 
zaresa, odezwały się w te słowa: „Jedna z 
córek księcia i królowej była małżonką Кі, 
cia Czartoryskiego ; umarła temu lat kilka, 

tu dodamy od siebie, że książę 
Rianzares ze sierżanta został mężem kró- 
lowej Krystyny. Przypomina on owego trę- 
bacza, do którego odzywała się caryca Ka- 
tarzyna IE= „Trubi trabacz, zawtra budesz 
generałom. '* 


Przegląd polityczny, 
Ziemie polskie. 


Z Poznańskiego. Pod napisem: 
„Racja państwa w szkole“, zamieściła Gage- 
ta Toruńska z d. 16. bm. następujący arty- 
kuł, który uległ konfiskacie : 

„W. ks. Poznańskie stało się ostatniego 
czasu punktem wytycznym w wewnętrznej 
polityce pruskiej, na Ktory coraz to skwa- 
pliwiej zwraca się uwaga publiczna, z oko- 
liczności dla паз bardzo dotkliwych. Z ор. 
tego pod tym względem materjału wybiera- 
my na dziś trzy tylko wypadki: składki na 
uroczystość sedańską, zatarg.w szkole Chwa- 
liszewskiej i naukę religii w gimnazjum Wą- 
growieckiem. Wszystkie te trzy przypadki 
niędoczekały sie jesze, ortatousutyo W dro- 
= uuauitiacyjnej Slowa, o Żadnym bo- 
wiem pruskie ministerstwo oświecenia zda- 
nia swego jeszcze nie wyrzekło, dla tego też 

powiedzieć nie można, jaka w końcu przewa- 
ży opinia, 8 w interesie ludzkości, i ufając 
zdrowemu rozsądkowi ludzkiemu, należy mieć 
nadzieję, że święte prawa człowieka i zdro- 
we zasady wychowania publicznego przeważą 
i znajdą osłonę. Do tego radzibyśmy się 
przyczynić i tem naszem roztrząsaniem, a 


mianowicie chcielibyśmy do gorliwego i su- 
miennego zajęcia się tą sprawą spowodować 
naszą reprezentację w sejmie pruskim, któ- 
rej obowiązkiem będzie stanąć w obliczu ca- 
dego świata cywilizowanego w obronie nie- 
tylko naszej narodowości, ale w obronie praw 
człowieka. 

„Ristora grecka pozostawiła nam w 
spartańskich urządzeniach wzór strasznej je- 
dnostrouności i obłędu, a oddanie chłopięcia 
od najmłodszych lat w rekruty spartańskie, 
celem chowania go pod miarę, którą racja 
państwa spartańskiego dla ciała i duszy prze- 
pisała, do dziś uważano za wybryk, który 
oburza dlatego, że z człowieka Czynił nie 
człowieka, lecz narządzie potrzebne do Uźwi- 
gania miecza i rąbania nim według rozkazu. 
Działo się to przecież zgodnie z duchem i 
przekonaniem całej społeczności państwem 
objętej, a państwo, uzurpujące sobie prawo 
bezwzględnej własności ciała i duszy chło- 
pięeej, brało na siebie ciężar wychowania, 
wyżywienia i zapewnienia przyszłości wycho- 
wańcowi, zdejmując z rodziców ciężar i prze- 
cinając wszelkie związki między synem a ro- 
dziną z chwilą wzięcia go w swoją dresurę. 
w urządzonej po obozowemu Sparcie, ta u- 
zurpacja państwowa łagodziła się przynaj- 
mniej tem, że spartański Volk in Waffen, 
pozbawiony praw do dzieci swoich, nie miał 
też żadnych względem nich obowiązków. 
Była to więc jaka taka harmonia i równo- 
waga. 

„Nie tak dzieie się dziś w Poznańskiem 
Wbrew woli, wbrew ustałonych pojęć i wy- 
obrażeń dotkniętego społeczeństwa i całego 
cywilizowanego świata powstają praktyki ni 
słychane, aby w sprzeczności z uczuciami i 
przekonaniem rodziny, zostawiając im ciężar 
utrzymywania, wychowania i radzenia o przy- 
szłości dziecka, uczynić sobie z niego pań- 
stwową własność, rekruta ciałem i duszą od 
samych zaczątków umysłowego і cielesnego 
rozwoju, bo zaraz od 6go roku Życia, Wy- 
chowanie publiczne, jak w trzech na wstę- 
pie przytoczonych przypadkach zapoczątko- 
wać usiłowano, pozbawia rodziców najświęt- 
szych, w całym świecie przyznawanych im 
praw, a zostawia im tylko obowiązki i cię- 
żary i smutną perspektywę patrzenia na wy- 
rodne syny, albo młodociane męczenniki. 

„реса przypatrzmy się sprawie tej w 
szczegółach. Wypadek chwaliszewski znany 
dostatecznie; nie powtarzając przeto tutaj 
przebiegu , przypominamy, że dzieci ukara- 
no za to, iż poszły za rozkazem rodziców, 
którzy je zaprowadzili do kościoła, na uro- 
czysty akt pastorskiego czuwania nad dusza- 
mi dziatwy. Jak daleko sięga historja i tra- 
dycja naszego narodu, po wszystkie czasy 
nazywalo się to obowiązkiem, świętą powin- 
nością rodziców, czynem chwalebnym i szczy- 
tnym, aby w ten sposób do religijnego wy- 
chowania dzieci rodzice się  przyczyniali. 
Pretensja na Chwaliszewie objawiona przez 
szkołę, zrywa z tą tradycją, z cnoty czyni 
przestępstwo, а nie mogąc dosięgnąć rodzi 
ców, nakłada kar; na najniewinniejsze istoty, 
na dzieci, które z wieka, rozpoznania i fizy- 
cznej siły nie mogły i nie mogą inaczej, jak 
tylko iść za wolą rodziców. Smutna i okropna 
to konieczność, skoro żołnierz zmuszony sta. 
wać przeciw własnej rodzinie i tym może, 
którzy mu Życie dali, wszakże rozumiemy 
żołnierski obowiązek ślepego posłuszeństwa; 
iżby zaś dziecko ledwo z niemowlęctwa wy- 
rosłe, miało być z nakazu szkoły, której 
państwo nadaje przepisy, woli rodziców 0- 
pornem i przeciwnem, to samo dziecko, które 
pracą, staraniem i miłością rodziciciską żyje 
i do domu ze szkoły przychodzi, aby tam 
róść na człowieka, — tego już nie rozumie- 
my całkiem, na takie rozdarcie wszelkiej 
spójni i Przewyócenio naturalnego porządku 
Wzdtyga się w mas wszystko, co się zowie 
ludzkiem, 

„A przecież do tego wiodą wymagania 
władzy, przez szkołę chwaliszewską objawio 
ne. Za szkołą stał nakaz magistratu, który 
w osobnem rozporządzeniu zobowiązał dyry- 
gentów, aby dopiinowali, iżby z nauczycieli 


| 
| 
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stanie Louisiana, przysłał kolekcję mchów 
drzewnych, za którą komisja przysięgłych 
ofiarowała mu dyplom uznania. Drugi dyplem 
uznania tenże Rykoski otrzymał za inną 
kolekcję traw morskich. Ignacy Szymań- 
ski, także z Noego Orleanu, wystawił olej 
surowy i dystylowany, robiony z nasienia 
bawełny, przysłał przytem zbiór nasion baweł- 
niapych i bawełnę zebrany 2 krzewów. 
Okazy Szymańskiego są dobrego gatunku i 
umiejętnie uporządkowane. Karol Zarem- 
ba, zamieszkały w ŚL, Louis w stanie Mis- 
воші, w grupie chemicznych wyrobów umi 
ścił przygotowane do użytku aptekarskiego 
zioła. Edward Fieki, osiudły w Wa- 
shingtonie w okręgu Kolumbii, przysłał nie- 
przemakalne kalosze i sandały z żelaza, ła- 
twiejsze w użytku niż sandały drewniane, 
w których chodzą chłopi francuzcy. Ja- 
nieński, zamieszkały w Filadelfii w stanie 
Pensylwanii, nadesłał z swej fabryki wodne 
farby i różne malarskie rekwizyta bardzo 
dobrze wyrobione, zu które otrzymał medal 
zasługi. 

Na oddziale szwajcarskim odznaczającym 
Się zegarkami, rzeźbą w drzewie, wyrobami 
jedwabnemi i obfitością przedmiotów szkol- 
nych, celują zegarki wyrabiane w fabryce 
Patka i spółki w Genewie. Wystawił pięć- 
dziesiąt zegarków i kieszonkowych = chrono- 
metrów, które się regulują bez kluczyka. 
Zegarki Patka bywały często ozdabiane 
rzniętemi w złocie lub w srebrze albo też 
emaliowanemi portretami Kościuszki, Sobie- 
skiego i widokami oraz herbami polskiemi. 
Oddawna używają one wielkiej sławy w Eu- 
ropie 1% Ameryce. Na pierwszych wystawach 
powszęchnych w Londynie, w Paryżu przy- 
znano Patkowi medale pieryszej klasy. Takiż 
sam medal dano mu w Nowym Jorku. Na 
wystawie powszechnej w Paryżu 1867 otrzy- 
mał wielki złoty medal, a prócz tego srebrny 
medal Фа kierującego fabryką. Ма obecnej 
wystawie wiedeńskiej utrzymał Patek repu- 
tację doskonałego zegarmistrza i komisja 
przysięgłych uchwaliła dla niego medal za 
okazany postęp (Portschritiamedaille) w fabry- 
kach. Wszystkie części składowe zegarków, 


sprężyny i pokrycia, wyrabiane s} z suro- 
wego materjału w własnej fabryce. Każdy 
zegarek przed sprzedażą bywa ро dwakroć 
zrewidowany а dokładność jego po dwakroć 
bywa sprawdzaną i uregulowuną w ten spo 
sób, że zimno i gorąco nie wpływa na jego 
chód prawidłowy. 

Borzyński, stolara 24 Genewy, wysta- 
wił piękne szafki i witryny па zegury, 
które dobrze zalecają jego umiejętność sto- 
laiska. Rymtowłt z Genewy wystawił 
staloryty, za które otrzymał inedal zasługi, 
prócz tego praskę do odciskania dat na pa- 
pierze i skrzynkę na bilety kolvi żelaznych. 

Nietylko w Genewie ale i w innych 
miastach Szwajcarji można napotkać połskich 
rzemieślników, robotników i fabrykautów, 
Ајепсја, która pod przewodnictwem Włady- 
sława hr. Platera zaraz po upadku powsta- 
nia 1864 r., i Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy, jakie się między emigracją i w Szwaj. 
carji potworzyły, przyczyniły sią do wykształ- 
cenia wielu emigrantów na rykodzielników. 
Rożeszli się oni po świecie, ale i w Szwaj- 
carji jeszcze dosyć pozostało. Prowadząc 
warstaty па małą skalę albo taż pracując w 
cudzych  warstatach, nie mieli możności po- 
pisać się swoją produkcją przed Światein. 
Szkoda atoli, że kilkunastu, którzy posiadają 
możność opłacenia kosztów, nie wzięli udziału 


w wystawie jak np. Winhardt ze Liwo- 
wa rodem, a obecnie słynny szewc w Fry- 
burgu. 


Spodziewaliśmy się także zastać na wy- 
stawie ozdobne a wspaniałe, wydane na stu- 
letnią smutną rocznicę niewoli Album 
Rapperswylskie, ale nie znaleźliśmy 
go pomiędzy książkami ze Szwajcarji przy- 
słanemi. Pomiędzy temi książkami wpadły 
nam w ręce sprawozdania politechniki zu- 
rychskiej. Przejrzeliśmy je na wystawie, a 
mianowicie liczby kształcących się Polaków. 
ZY lata, w których do stu młodzieńców 
bob dar pobierało nauki w tym znakomitym 
nażyłncie, Obecnie nie wiele mniejszą jest 
liczba rodaków, sznkających tam Światła. 

10. września 1873, [ 


i dzieci nikt піс był na egzaminach w ka 
ściele, co dla.dzieci w wielu razach chyba 
znaczy: podnieście opór i bunt przeciw ro- 
dzicom, przyrodzonemu porządkowi ij 
kazaniu bożemu — z młodych lat wytamuj- 
cie się z pod tego wszystkiego, co dla dzieci 
najświętszym obowiązkiem, a znajcie tylko 
jedną racją i powazę — państwo. 

„Ta sama myśl przębija w razporządze= 
niu względem udzielania nauki religii w 
Wągrowcu; i tam wola rodziców, ich religij- 
me przekonanie піс nie znaczą wobec rozkazu 
państwa. Tu przecież zachodzi jeszcze ta 
anomali Że co dlx innych dezwoloną rze- 
сла, dla w. ks. Pozmńskiego nie przysłu- 
guje. W Brunsberdze dozwolił minister uwal- 
шаб dzieci od nauki religii u nieposiadają- 
tego kanonicznej misji ks. Wolimanna, a 
rodzicotn zostawił wybór nauczyciela inn go. 
W Wągrowca już ou przebiera między nau- 
czycielami, a kwalifikację ich ocenia nie z 
rzeczy, nie z religijnego wykształcenia i u- 
sposobienia, alez swego interesu, z przyda: 
tności nauki dla państwa. 

„W wypadku, który się wydarzył w po 
тпай :кіеј szkole realnej, ku innej jeszcze 
stronie siągnięto: tam państwo przez szkułę 
czyni sobie już z dzieci kontrybuentów i na 
nie nakłada patrjotyczne podatki, va których 
zapłacenie ządłużać się mogą, ale płacić mu 
szą, inaczej skazane na najokropniejszą karę, 
bo w»zbronienie nauki i światła, a więc па 
ciemnotę i kalectwo lub może zabójstwo du- 
chowe. Prawda, że wypędzony ze szkół uczeń 
został znowu przyjęty, wybryk dyrektora 
wice со do tej ostateczności zganiony i na- 
prawiony, wszelako nie słyszeliśmy, iżby o 
stawionej przezeń zasadzie, o obowiązku dzie- 
ci do opłacania podatków ustawami krajo- 
wemi nieprzewidzinnych, cokolwiek orzeczono. 

„Так паш się przedstawiają teraźniej- 
sze wypadki i pretensje w szkole przez pań- 
stwo objawione. A lubo wiemy, że i tu ze 
szkoły stał się Środek do walki z kościołem, 
j przez wzgląd ua kościoł katolicki i jego 
duchowieństwo dopiero do tej ostateczności 
rzeczy się posunęły: to dlatego właśnie tem 
bardziej nawołujemy do zastanowienia i pręd- 
kiego zwrotu, gdyż podkopane t m od razu 
dwie fundamentalne podstawy społeczeństwa; 
rodzina i wiara. 

„Dla nas, dla naszych posłów szuzegól- 
wiej niechby się słowa nasze stały powodem 
do głębszego zastanowienia się nad tą spra- 
wą, do zebrania materjałów i do wystąpie= 
nia w sejmie w obronie ludzkości i duszy 
człowieka, “ 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. 


Od dnia 16. do 17. września zachoro- 
walo we Lwowie nu cholerę osób 14, wyzdro- 
wiało 8, umarło 3. W leczeniu pozostało 50. 
Mieszkańcy ulicy Grodeckiej praesylają 
пат następujące pismo: Na Qmentarnoj ulicy 
posiada рац Underka rzezalnię nieroguciźny, 
Pau U. chcąc uniknąć wywozu polyczonogo A 
znacznemi kosztami, urządził sobie basen, du 
którego wszystkie nieczystości i odchody pocho 
dzące z uierogacizny 1 bydla spływają, i ozi- 
sem po miesiącu tam kisną. Doplero z nadej= 
ściom burzy lub ulewnej tuczy, otwiera рап 
U. zastawkę basenu, i wypuszcza wszystko na 
teu cal przyreądzonya rynsztokiem do rowo, pro 
wadzącego wzdłuż ulicy Grodeckiej, W prze- 
ciwnym razie nieczystości zatrzymują się w wy- 
muliskach rowu, i calemi tygodniami mieszkańcy 
tej okolicy czują najokropniejszy fetor, Оша 
92, z. m, komisja samternu rewidując realności 
drugiej dzielnicy, ż powodu, że па Bajkach i 
Grodeckiem cholera silniej występować zaczęli, 
zaszla 1 do p, Underki, x ponieważ niebylo 
dluższy czas burzy аў doszczi, лаза оош 
polny bason tych nieczystości, Komisja zdzi- 
жїда oryg.nalnym pomysłem p. U., groźnie sta= 
wiać sią poczęła, locz wkrótce zazęly się targi, 
i w końcu stanqły na tom, ż» p. Uudorka zobo- 
wiązał się pod glowom honoru, to nieczystości 
do dnia 24, rano wywieść, Ponieważ wywie- 
zienie tukiej ilości wymaga czusu i kosztów, p. 
Underku uznał za wygodniejsza 28, wieczór i 
24. rano o godzinie 6. wypuścić wszystką nio- 
czystość do rown па Gryduckiam, v czem р, ko- 
amisacz П. dzieluicy usoczuie sią przekonał, 
Alo cel był w końcu osiągnięty, albowiem ko- 
misja sanitarna d, 24. przedpołudniom zastała ba 
sen wyptóżniuny. Po tem wszystkiam cieszy- 
liśmy się uadzieją, ża udnośuo wladze posty pią 
sobie onorgiczułe, i w jakibądź sposób usuną 
na zawsze ten rażąsy nieporcądek w joduej 
м najylówuiejszych ulu Lwowu, którą wszyscy 
przybywający przejeżdżają, i хагас na pierwszo 
wstępie do stulecznego miusta tak smukuymu do- 
ойош naszego gospodawtwa zastają przywitani. 
Jedoakoważ winyliliómy się, gdyż dnia 14. b. m. 
basen p. Underki znowu się napoluil, а wlaści 
ciel jego widział się zmuszony $ациң kusztem 
takowy wypróżnić, i мури ро rue niewieiny 
Już który wszystką mieszystość dv rowu przy n- 
licy Grodeckiej, zostawiając wyplukania legu 
па laskę ulewnego deszczu. W dudatku nad- 
misnić musimy, да wlaśnie w niektórych rodzie 
nach mieszkających na ulicy Urodeskiej po tej 
stronie, po której rów z baseuem p. Uaderki w 
bezpośreduien jest poczeniu, kilkanaście wypad- 
ków silnej cholery zaszlo, a v ilo даш wiadonu, 
jedou nudkonduktor kolei zmurł na cholerę, Pu- 
d boy nieporządek znajduje się i па ulicy Cmeu- 
tarnej naprzeciw realności teguż p. U. _ Przeko- 
папі о syrężystuści pana prezydonta miusta pro- 
simy, ażeby raczył zbadać, z jakich to powodów 
gólnie obowiązujące przopisy sauitarnu nie s4 
в calą surowością co do p. U, zastosowane, Rus- 
patrzenie tej sprawy uwolni pewnie ulicą naszą 
ud takiego zlewiska nieczystości i umożebni 
przystęp świeżego, zdrowego powietrza, tuk zba- 
wiennego w czasach epidemji. 

- Dnia 18. września o дой. 2%, rano, 
maszynista pociągu ciężarowego, idącego do Czer 
niowiec, nie zatrzymawszy się mimo danych sj- 
gnalów przy tak zw. graniku, zaczepił o dwa 
ostatnie wozy krzyżującego z nim drugiego po- 
ciągu ciężarowego, idącego do Lwowa, i wyrzu- 
cit takowa z szyn, Služba kolejowa nic nie u- 
cierpiała, rozbito tylko jeden wykolejony wóz 
dla wyratowania wołów, które także wyszły bez 
szwankn. Nastąpiło znaczne 'spóźniętie pociągu 
osobowego z Czerniowiec nr, VI. 


Р. Karol Perner, inspektor wystawy la- 
sowej państwa austrjackiego, donosi nam z Wie- 
dnia, iž d. 17: b. m. cesarz zwiedził wystawę 
leśną austrjacką, oglądając przy tej sposobności 
chatę gal cyjską, gdzie o uajdrobbiejsze турубу 
wal szczegóły. Mocno uderzyły ро žarna, któ. 
rych użytku nie zuają w iunych krajach Eu- 
ropy. Wysłuchawszy obszeriego opisu udal się 
delej. 


Na międzynarodowej wystawie koni urzą- 
dzonej przy wystawie wiedeńskiej, odznaczają się 
przedewszystkiem konie Juliusza hr, Dziędu- 
szyckiego, o których wysłauiu w liczbie 25, juź 
donęsiliśy, Zwracają nadto powszechbą uwagę 
dwa czaruę hucałki z Galicji, i piękne araby 
Sefera базлу (Kościelskiego). # Auglii nie ma 
ua tej wystawie ani jeduego okazu, 

Właściciel kawiarui pod l. 8 przy ulicy 
Krakowskiej, p. Jau Dubrownlski, złożył w joe 
Шеј dwie książ.caki tutejszej kasy oszczędności 
nu 150 i 130 zlr., któww w jego kawiarni zgu- 
bił onegdaj gość niezuajumy. 

Mianowania. Namiestnik przeniósł kom 
copiste namiestoictwa Czaslawa Niowiadomskiegu 
do Żydaczowa. 

W landwerze podporucznik Leon Debel- 
ski przeniesiony zostal w czynny stau stałego 
wojsku, a podporucznik шїї Piscl z pulka pis- 
chaty nr, 56 do galicyjskiego batulionu obrony 
krajowej nr. 58 (Krosno). Wystąpili z obrony 
krajowej po ukończeniu służby wojskowej: ро- 
rucznik Alfons Uleniecki z galic, batalionu ur. 
57 (Sanok) i podgorneznik Wladysław Piakowski 


4% galis, batalionu ur, 63 (Lwów), 
— (Cz.) Teatr. Z» pan Emil Girardin 
jest sprytnym autorem, о {еш ро pred- 


stawieniu jego sztuki „Le supplice d'une femme* 
którą wraz z tytulem „Мека kobiety“ praelo- 
Żył calą p, Chrzanowski, nikt wątpić nie шоле, 
Latwym kosztem, pracą kilku godzin wykręcił 
się francuski autor, narobiwszy przytem Мааш 
w cułej swej ojczyźnie, Swego czasu głoś œ 
tej sztuca mówiono, dodając że w dziele tem 
jest wiele z Dumasa a mn ej z Girardina, Lecz 
sprawa ta antorskioj defraudacji nie wiele nas 
obelwdzi, wyjaśnić by ją mógł najlepiej 24-ki, 
ten и Dziennika Polskiego, który sią na tego 
rodzaju sprawkuch najlopiej rozumie, Powróóćmy 
do p. Girardina i popatrziny jak ou też pisze 
dramata, Mniej więcej tak. Bierze męża bie 
duego, 2006 jego taką заша ale laduą, i przy” 
jacielu-spólnika, przystojnego i majętuego. 
Przed rozpoczęciem akcji seeuicznej, przyjaciel 
przystujny i bogaty porstuwal juko  spóluik 
biednego męża, założył z nim iukores baukowy 
a z Żoną jego kochującą melu (I) przez długich 
lat siedm suul przędzę milości, Między tą trój- 
ką staje uórka, mająca dwóch ojców, rodzonego 
i chrzostnego. Drngim a jak wią późuiej puka- 
zało i pierwszym jest bogaty i przystojny przy- 
jaciel. Zaslona się poduosi. Mąż szczęśliwy, żul 
nie— a przyjaciel także uie, zazdrosicząc s4ezę- 
Kcia mężowi. Córka dwóch ojców obchodzi w 
akcie pierwszym swoje imieniny, йай kilka 
wcale efektownych scen. W akcie drugim żona 
wyznaje mężowi, iż miala kiedyś stosunak z 
przyjacielem-spólnikiem, locz žo toras go 
już nie kocha. Rozpacz męża — efokt, jego bo- 
leść złamania, jeszcze większy ofsktt Po tych 
dwóch efektach mąż dowiaduje się, że jego cór 
ku nie jest jago uórkę — z czego powstaje 
efekt nad efektami, Po tych trzech efuktach na- 
stępujo akt trzeci: Mąż oddaje przyjacielowi 
majątek, każąc mu się” w oczach świata rujno- 
wać, konę odsyla do rodziców a sam z córką, 
która oświadcza także bardzo efektownie, że 
Jego tylko kocha, zostaje na scenie, córka go 
pyta: Ojoze, czy zobaczę kiedy moją mamę? 
Рай... Mąż іе ~ ојсівс odpowiada: Może! 
Finita la comedia! Aktorowie muszą tu udu- 
wać rozpacz, aktorki lkuć bez przestanku achę- 
сајас publiczność, zwlaszcza jej piękniejszą a 
Gzulszą połową do uniworsalnego placzu, Na s¢o- 
nis lwowskiej coś podobnego się powiodło, pla- 
cu było w auditorjam wiola, dzięki usilowawiom 
p. Kadnowskiego, Woleńskiego a w oząści p. 
Nowakowskiej, Bawila nas także oświoletna 
panna Knapczyńsku, ta wlaświe w dramacie fa- 
tulna córka, grająca z pewuością i prawdą wyż- 
sżą nad wiok dziecinny. Mala tu istotka mo- 
głaby, sądząc po ostatuun debincio, grać już 
dzisiaj „Dziowicę Orloańską“ lub „Księżną Jo- 
rzowę,* 

„ Dodana do „Myk kobiety“ „łómancypowane* 
w niczem się od poprzednich toj sztuki przed- 
stuwień nie wyemancejowaly. 


= Lwów d. 17, wrzośnia, Ustawa а d, 9, 
kwi tnia 1873 r. w. 70 D. u. p. dla Stywa- 
rzyszoń zarobkowych i gospodarczych, weszla w 
życie ż d. 1, lipca rb, Od togo czasu порсола 
wiącujące się Towarzystwa zarobkowe i gospo- 
dareze (do których i Tuwarzystwa zaliezkowe wię 
zaliczają), mogą się zawiązywać tylko па pud- 
stawie tej ustawy, 'Towarzystwom zaś dawniej 
powstałym na podstawi» ustawy 2 d. 26, listo- 
pada 1552, dan» możność albo zastosowania się 
do natewy nowej lub zostania йә statu quo, 
w którym to jednak wypadku, nie wolno im 
zmieniać swych statutów, chyba tylko зу celu 
zastosowania śię do wymagtú ustawy z dnia 9, 
kwietnia 1873 

Nio da się zaprzeczyć, iż ustawa z daia 9, 
kwietniu rb. jak i z nią w związku zostająca 
ustawa z dnia 21, maja 1878, rokują wiele 
korzyści i ułatwień dia Stowarzyszeń zarobko- 
wych, tiewątpliwia ustawa tu daje możność lu- 
twego i szybkiegi rozwoju tego rodzaju Stowa- 
rzyszeń w ogóle, + dragiej jeduak strony nia~ 
#najomość ustawy, jako uowej i u nas prawie 
jószcza nie pruktykowanej, nastręcza  Indziom 
mającym chęć poznania Towarzystw, pawne tru- 
dności tak cu du kraków w catu zawiązania w 
duchu ustawy z d. 9. kwietnia 1878 przedsię 
brać sią mających, jak i co do opracowania 
statutów. 

Chcąc przeto przyjść w pomoc tak zawią= 
zujątym się 'Towarzystwom, jak i oszczędzić 
czasu Towarzystwom dawniej istniejącym а wa- 
Jątym chęć zastosowania sę do ustawy z duia 

„ kwietnia 1873 nr. 70 0, u. p., wypracowa- 
łem dla Towarzystw zaliczkowych 
statut, zastosowany w zupeluości do wymagań 
powyżej rzeczonej ustawy, 2 zgodny z duchem 
uchwał zapadlych d. 15. i 16. sierpnia rb. na 
kongresie reprezentantów Stowarzyszeń %arobko- 
wych i gospodarceech w Wiedniu, i z zasadami 
głoszonemi przez Śuhulzego ж Delitzsch, który 
to statut oddają do dyspozycji Towarzystw istnie- 
jących i ludzi dubrej woli, pracujących па tem 
polu. 


Przesełam go ozpłatnie па koszt za zgło” 
szenien się do wuie pod adresem:  „ Towarzy” 
stwo zaliczkiwa we Lwowie przy ulicy Akade 
mickiej 1, 5.% 

Zygmunt Medvecky, kasjer Towarzystak 
zaliczkowego wa Lwowie. 

— Żeńska szkoła wydziatowa w Rze” 
szawie. Uzupełniając duwniejsze doniesienie 287 
wiadamiamy, że Ruda szkolna krajowa zatwiet” 
dzila statut iplan naukowy tej szkoly 
Wpisy uczonnie odbędą się 28., 29., 30. #140 
ша b.T.; egzamina wstępne 3. i 4. października. 

Z dyrekcji żeńskiej szkoły wydziałowej. 

W Rzeszowie 16. września 1873, 

Sobieski, dyrektor. 

— Wpisy uczniów w w c.k. gimnazjum 
w Rzeszuwia odbędą się 28., 29, 30. wrześme 
b. r. Późniejsze zgłaszanie się do zapisu tylko 
w razia ważuych wywodów może być uwzględniane. 

Z dyrekcji c. К, gimnazjum w Rzeszowie. 

17, września 1873. 


Sobieski, dyrektor. 

— Jarosław d. 18. września, Z dniem 1, 
paździeruika rozpocznie się nauka w tutejszej 
wyższej szkole żeńskiej. W tym roku szkolnym 
otwarte będą już wszystkie klasy tj, 4, 5. 1 Ж 
klasa, Opluta od każdej nezennicy Wynosi 3.217. 
miesięcznie, a wpisowe 1 zlr. w. a. Wpisy od” 
bywać się będą ud 80. bm. u dyrektora 19800 
zakiadu, Erazma Faungoru, tymczasowo w kance- 
larji c, К. wyższej szkoły realnej. Aby szkola 
ta z dniem 1. października otwartą została, po“ 
trzebną jest liczba uczeunie we wszystkich kla” 
sach przynajmniej 40, 


(N.) Kraków d. 17. września, Od kilku 
dni krążyły po mieście pogłoski, Że w szpitala 
cholerycznych па Kaziinierzu właściwie nie ma 
cholery, utrzymują tam tylko pewną ilość. próż= 
niaków wynajętych umyśluie żeby reprezeutowali 
dotkniętych epidemją, а to dlatego, żeby komi- 
sja sanitarna nie zunykala szpitala i żeby mia” 
sto łożyło ciągle na jego utrzymanie. Nie pó: 
wtarzałem tych pogłosek, gdyż zdawało mi się 
to zupołuie піеродобпеш do wiary. Sądziłem, 
ža ktoś przez złośliwość puszcza na szpital Ka- 
ziwierski falszywo oskarzonie о nadużycie takie, 
jakie się tylko pod rządem moskiewskim prakty* 
kować zwyklo. Okazało się jednak, że byłem 
w błędzie. 

Komisja sanitarua zwróciła uwagę, Że W 
szpitalu Mazimierskin od pewnego czasu cho- 
rych nia przybywa, ula i nie ubywa także, wy- 
delygowała zatem dr. Warszauera do zbadania 
stanu tego szpitala i dr. Warszauer znalazł, že 
na 12 chorych jedeu tylko był rzeczywiście 
vhory na cholerę; a jedenastu albo zdrowych zu” 
polnie, nlbo cierpiących ua inne churoby, Ros 
aniu się, žo szpital natychmiast zamknąć pór 
lecon» a wytoczenio śledztwa w tej sprawie po” 
zostawiono sądowi karneinu, Lekarzem ordynue 
jącym w tym szpitalu, który o takim stanie 
rzeczy ше mógł, a przynajmniej nie powinien 
był nie wiedzić, jost dr. Voigt, lekarz więzienny. 

Jakkolwiek sprawa ta pod względem ety- 
«nym smutna bardzo rzuca świadectwo па, lu- 
dzi, którzy w nią wchodzą, i jest jednym więcej 
dokumentem upadku moralnego szerzącego się W 
tych sferach, które się dotykają publicznego gro- 
sza, pod względem hygienicznym przecież 887, 
опа jednem więcej Świtdactnem, że cholera u- 
stąpiła już z Krakowa, Świadczy 0 tem także i 
buletyn oglostony wozoraj, wykazujący, Że w 
ciągu duia owegdajstego nikt skutkiem epidemji: 
nie umarł, w szpitalach zaś znajduje się jeszczo 
niby 39 chorych, z których 11 potrącióby wy- 
padało, gdyż cholera ich wcale niema na su- 
mieniu. 

Ogas v daty jutrzejszej powiada: „Tak 
nawykliśmy do różnych niespodzianek + prowi- 
zotjów w Radzie miejskiej, w Radzie szkolnej, 
slowom w całym zarządzie miejskim, iż 0 to 
tylko pytać trzeba zawsze, w czyim iuteresie соб 
się*robi,* Przyklasnąć muszę tyor słowom, bo 
ono potwierdzają wiele, bardzo wiola rzeczy, a 
których pisalon oddawana, Obecnie słowa to 
Czasu wywulalo gospodarstwo szkoły na Podwalu 
która dotąd tylku posady nanozycielskia абаа 
deala drogami wyjątkowemi, а toraz і uczennice 
w ten spusób przyjmować myśli, „Wiadomo, Фе 
otwarcie roku szkolnego odroczone zostało do 1. 
października, tymczasem w szkola na Podwalu 
wpisy już się odbyły i zostały zumknięte d. 
14. bm, Cóż poczią uczennice, które о tym po- 
spiechu nie wiedziały? Czy drogą wyjątkowych 
względów waja być jedne przyjęto, drugie od- 
rzaconał Czas domyśla się, Że 2 naplywem u- 
czannie, któro już pubieraly nauki w szkole, m 
nie wiedząc o wpwach nie sglaszaly się, 
skutkiem czego szkoła zustała przepeluoną no- 
wemi uozenuieutni, zarząd szkoły zażąda od ші 
stu drugiego lokalu dla klas równorzędnych i 
Że może jest kto, który „może już czeka z ta- 
kin lykalem, ula każa sobie grubo  zaptacić, = 
Byłody to zupalnie w duchu systemu, który się 
Ш nas rozgościł. 


Tarnopol. W. Onufry Turkułł, sprze- 
dawszy w r. b. dobra swa Ihcowice w powiecie 
'Tarnopolskim, darował miejscowej gminio 4.000 
slr. w. m, na zasilenie kapitalu zakładowego 
istuiejącej już tam gminnej kasy gożyczkowej, 
Rada gminna otrzymawszy > rąk W. Ono- 
frogo Turkalta dar ten, który wedhig przezna- 
ozebia został natychmiast wcielony do kapitału 


zaklałowego tamtejszej kasy pożyczkowej, złoż 


Żyla już wspanialomyślnemu dawcy serdeczne 
podziękowanie imieniem gmiuy przez deputację, 
wydelegowaną z grona swego, Wydział powisa- 
towy zań uznal jako obowiazek swój, poduieść 
publicznie ten бууп wspaniałomyślny, i wywią- 
mując się niniejsem z tego milego obowiązku, 
sklada zarazom takłe za swej strony W. Onu- 


гети. Turkulłowi za tem dar na rzecz gminnej 


Kusy pożyczkowej w Ihrowicy najszezersze po- 
dziękowanie. Za Wydział powiatowy w "arno. 
polu й, 7. września 1873. Głowacki. 


-- Załeszczyki d. 4. września, Korespon- 
dencja Gascty Narodowej 2 Zaleszczyk w 
ur, 214 i z podpisem (0...1) zmusza mnia udać 
się do szanuwnaj redakcji z prośbą o umjesz- 
szenie w jej dzienniku tych słów kilku jako od- 
powiedzi panu kurespondentowi z Załeszezyk. 

Szanowny  koraspóndant, będąc za przy: 
chyluym dla doktorów Dfaua i Grunstoina i chcąc 
zapewne jeszcze wyżej podnieść ich zasługi — 
raeżyl wspomnieć о doktorze Gąsiorowskim w 
sposób nader niezaslułony. Dr. Gąsiorowski 
prawda młody -— niedawno ukończony i nieda- 
wno przybyly do Zaleszczyk, w tak krótkim cza- 
sie jednak już zjednał sobie tyle zaufania swoją 


l 


| 


troskliwością i swem poświęceniem, że niepotrze- 
bowałby mej obrony przez gazety, lecz sumie- 
nie nakazuje mi wyjaśnić prawdę, Dowodem 
poświęcenia dr. Gąsiorowskiego może służyć jego 
bytność we wsi Beromianach, gdzie wysłany W 
największym rozwoju cholery, bez żaduego po- 
mocnika sam osobiście niosąc najprędszn i za- 
wsze prawie skuteczną ulgę cierpiącym, ж bar- 
dzo krótkim czasie zatrzymal rozwój tej stra- 
зше} slabości. Aby dać wyobrażenie jak sami ko- 
ledzy osądzają postępowania dr. Gąsiorowskiego, 
przytaczam słowa рапа chirurga ML: „Dr. Gąsio- 
rowski jest nieeplaconym, зеру 025 nie 
chciał jechać do Reremian“ -- trzeba wiedzieć, że 
w Beromienach były dnie, gdzie umierało po 
26 i więcej osób. 

— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 
В. Czerwiński napisał tragedję pod ty- 
tułem „Atsnion.* 
Józef Bliziński, autor „Mnrcowego Ka- 
wWalora“, który doznał powodzenia ua wszystkich 
scenach polskich, uapisal trzechaktową komedją 
p. t. „Przezorna Mama:® Zostanie ona w tych 
dniach przedstanioną nu scenie warszawskiej. 
Jedną z glównych ról objął Zółkowski. 
W miemiekim teatrze toruńskim ndbylo 
się polskie przedstawienie amatorskie, urządzone 
przez Towarzystwo śpiewu S, Cecylji. Ашаы- 
rowie odegrali dwie komadjo Stani u Do- 
brzańskiego: „Onnfry* i „Podejrzana Osoba. * 

— Keiążę krytyków, król fejlotonu, slowem 
Juliusz Janio, znnny calemu ucywilizowanemu 
światn fojletonista Tłebatów, nsuną! się z areny 
dziennikarskiej, aby w swej willi w Passy prze- 
pędzić spokojnie ostatnie dnia życia. Nie chciał 
nawet doczekać ŚOletniego jubileuszu swego 
dziennikarskiego zawodu, rozpodzątega w r. 1824, 
w ciągu którego 42 lat pośwęci (od 1831) 


Debatom gdzie umieścił 2184 _ poniedziałki- 
wych fejletonów. Oprócz tego 80 tomów, 500 
stndjów, przedmów i rnzprawek i do 10.000 


artykulów wyszło z pod jego pióm, Jeden ze 
złośliwych współtowarzyszy w zawodzie literae- 
xim powiedzial о Janinie: „Jestto czlowiek oty- 
ły, którego broda spada ua piersi, piersi na 
brzuch, branch na foljeson, ten таё ostatni spa- 
da na świat caly.“ 

Przy wielkim talencie, polegającym ua mi- 
strzostwie formy, pozwalającen mu  najblalszą 
treść ubrać w pełną powabn szatę, nie posiadał 
оп, za przykładem swych współtowarzyszy w li- 
terackim zawodzie, głęvszego j gruntowniajszego 
ukształcenia. Chwytano go często na bardzo gru- 
bej nieznajomości historji i geografi, jak wysy- 
łanie Karola W. na pierwszą krncjate, jak zali. 
czenie Ludwika XI. do prześladowców Abelarda 
lnb nazwanie Smyrny wyspą i wiele innych tym 
podobnych błędów. 


Gospodarstwo przemysl i handel 


Qzyniąc zadość licznym zapytaniom, podaje- 
my do wiadomości interesowanych, ża i w vie- 
łącym roku szkolnym urządzony zostanie stara. 
шаш komitetu Towarzystwa gospodarskiego ga- 
lisyjskiego kurs prywatny gospodar- 
Stwa lasowego przy c. Е. akademii techni 
отир] wę Lwowie; usilowania bowiem komitetu, 
Ж Beln urządzenia szłoly leSoiczej, práwdopo- 
dobnio jeszcze skutkiem połądanym uwieńczone nia 
zostaną. Ponieważ urządzenie kursn w zasadach 
Elównych zmianie nie ulegnie, ogłasza komitet 
regulamin, wydany w roku nbiegłym. Co się 
эйе sgpozdjów dla słnchaczów kursu go- 
Spodarstya laBogago, niepmieszka komitet po- 
Czgnić słosowne ku temu kroki m Wys. Wydzia- 
łu krajowego i poda w swoim czasie rezultat 
tych nsiłorań do pablicznej wiadumości. Również 
ogłoszonym zostanie w swoim czasie dzień otwo- 
rzenia korsu, który dzić jeszcze ozaaczyć się 
nie da, 

Regulamin kursu prywatnego gospodar- 
stwa łaspwego urządzonego staraniem ko- 
Mmitętu с. k. Towarzystwa gospod. galic. 
Przy c. К, akademii technicznej 

$. 1. Z subwencji uzyskanej ой Wys. c. k. 
ministerstwa rolnictwa, nrządzu się kurs prywa- 
toy gospodarstwa lasowago, p zy c. k. akndomji 
technicznej. 

8. 2. Celem kursu tego jast, w brakn szko- 
dy loświczej w Gahcji, dać słuchaczom onegoż 
Bruntowną podstawę naukową do dalszego ksztal- 
tania się praktycznego ж gospodarstwie lasowem. 

5, 3. Kneg trwa ośm, mięsięcy — t j. od 
Początku listopada dv połowy lipos; wykłady od- 
pwają się wieczorem przez dwie godziny dziennie, 

Dla rysnnków i eksperymentów przeznacza 
Się oprócz tego (za duia} dwie lub trzy godziny 
w tygodnin. 

Pobieranie nauki jest bezpłatne — tylko 
koszta wycieczek ponoszą sluchacze т własnych 
Undnszów. 


zz Egz SZ сез DZE DZE OZON ZOZ RZY DZ ZZ Z ZY ZZ ZZ, 


8. 4. Przedmioty nankowe wykładane na ` 
kursie, są: 
а) gospodarstwo lasows w calej objętości ; 


b) пайка o siedliskn lasu (sgronemia i 
klimatologia) ; 
с) o użytecznych i szkodliwych w gospo- 


darstwie lasowem zwierzętach (zoologia leśna) ; 
dy o roślinności leśnej (botanika, fizjologia); © 
e) miernietwo; 
f) iużynierja leśna (zarys budownictwa i 
mechaniki 
g) ćwiczenia matematyczne; 
1) rysunki geometryczne. 
$. 5. Przedmioty powyłsze wykładają się 
z reguly eucykiopalycznie, tylko niektóre partje | 
ważniejsze będą wyczerpująco traktowane. | 
| 


Tenże czuwa nad porządkiem wewnętrznym 
i załatwia wszelkie sprawi bieżące. 

8. 15, Słuchacze i poście uczęszczający na 
kurs gospodarstwa lasowego, są obowiązani ści- 


! Де зів zastosować do regolaminu niviejszego — 


a co do zachowania się, do przepisów obowią- 
zających w с. k. akademii technicznej, 
Regulamin zostanie każdemu doręczony — 
a słuchacze złożyć mają »rzyrzeczenie, podaniem 
iąki przewodniczącemu Кїїзи. 
Z komitetu c. k, Towarzystwa goap, galie. 
Lwós d. 12, listopida 1878. 


Rafineria spiryiusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafiiuwany stopień 79 spi- 


8. б. Wykłady teoretyczne połączone są | rytu rafinowany z anyles stopień BB 
z ćwiezeniami praktycznemi, eksperymentami i Bank krajowy galicyjski przy placu 
EH waukuwemi są: własne zbiory i | Haray m wydaje we Lwowie, jakoteż 

лы 8 zez filje w В е 

biblioteka, ogród botaniczny ©. k. wązechniey — | ий Goh sygnaty ka 
i muzeum br, Wiodzimierzą Dzieduszyckiogo. | By, procentowe (8: М ЗЕЯ 

Wycieczki oddynają się w poblizkie Lwowa | > Proceniowe za Sdriowem wypowiedzenim 
okolica, а dwie przynajmniej do lasów odle- @ А % 30 7 p 
riojsaych т z ШЫ л . 

$. Т. Sluchacze uczęszczający па kurs są: - d moga . 


zwyczajni lub nadzwyczajni, 

Zwyczajnym sluchaczem być może tylko ten, 
со się zobowiąże słuchać przedmiotów wszystkich 
i poddać egzaminowi następnie z calości wykla- 
danych nauk — a przytem się wykaże: 

a) iż ma skończonych lat 17; 

b) iż ukończył przynajinniej trzecią klasę 
realną ln» czwartą gimnazjalną, lub szkole rol- 
niczą w Ozernichowie z dobrym postępem — 
albo też odbył egzamin wstępny do szkoly go- 
spodarstwa wiejskiego w Dublanach, 

Nadzwyczajnym słuchaczem jest ten, co 
tylk uczęszczać pragnie na odczyty w ogóle, 
lub na pojedyncze przedmioty wykladane, 2 obo- 
wiązkiem lnb bez obowiązkn zdawania z nich 
egzaminu. 

Ôd słuchacza nadzwyczajnego żąda się tyl- 
ko w ogóle kwalifikacji odpowiedniej do zrozu- 
mienia przedmiotu lab przedmiotów przezeń o- 
branych —- zawsze jeduażę skończonych lat 17. 

Słuchacz uadzwyczajny, który nie posiada 
warunków do przyjęcia ua słuchacza zwyczajne- 
go, moła nim zostać, jeśli w ciągu kursn okaże 
znamienity postęp w naukach, 

5. 8. Przyjmowanie słuchaczów na kurs od- 
bywa się w kaucalarji komitetu с, К, Towarzy- 
stwa gosp. galio., dokąd zgłosić się mają kandy- 
daci pisemnie Imb ustnie, i ndowodnić swoją 
kwalifikację. 

W rmzach wątpliwych decyduja о przyjęciu 
kandydata, jakoteż o przejścin Bluchącza nad- 
zwyczajnego na zwyczajnego, delegat komitetu 
kierujący naczeluie kursem, 

Słushacz przyjęty па kurs, otrzymuje kar- 
tę wstępu na wyklady, 

$. 9. Oprócz słnehaczów bywać mogą na 
wykładach goście, jednakże tylko za kartami 
wstępu. 

8. 10. Sluchacze zwyczajni uczęszczać win- 
ni na wszystkie przedmioty wykładane ($. Т) — 
i tylka od ćwiczeń matematycznych uwolnieni 
być mogą, jeżeli się wykażą, Że mają dostate- 
czne przygotowanie matematyczne do zrozumie- 
шз wykładów. 

$. 11. Calam nayskania podstawy do oec- 
mienia postępu sluchaczów w przedmiotach ро- 
szczególnych, wprowadzone będą przepytywania 
nstue i wypracowania pisemne tak w ciągn kur- 
su (przy urządzonych na ten cel repetytorjach), 
jak i przy końcu takowego, przy egzaminie osta- 
tecznym ; również dokonane rysunki, pomiary, 
prate domowa i na wycieczkach itp. 

Słnelacze zwyczajni są obowiązani poddać 
się takiemu oceuieniu postępu (8. T); słucha- 
czom nadzwyczajnym jest wszelka pod tym wzglę- | 
dem zostawiona wolność, 

$. 12. Słuchacze 
od taksy egzaminowej. 

Sluchacze zaś nadzwyozajui oplacają przy 
egzaminie ostatecznym тїт. 2 od każdego zda- 
wanego przedmiotu — i ci wszakże uwolnieni 
być mogą оӣ taksy (zupełnie lub w połowie) w 
razie udowednionego ubóstwa, pilnego uczęszcza 
nia i dobrego postępu w naukach w ciągu kursu, 

Uwolaienie udziela komitet е. k. Towarzy- 
stwa gospodarczego, na przedstawienia swego 
delegata. 

$. 13. Sluchacz zwyczajny, który zloży 
egzamin przepisany, otrzyma Świadectwo, które 
zawiera w sobie oznaczenie stopnia pilności, u- 
częszczania na wykłady i zachowania się; jeżoli 
zaś zda egzamin z jakiego przedmiotu, wyrażo- 
ny będzie także w świadectwie postęp uzyskany. 

8. 14. Nadzór zwierzchniczy nad knrsem 
gospodarstwa lasowago sprawuje komitet с. k. 
Towarzystwa gospodarskiegu galicyjskiego. 

Kierownictwo zaś bezpośrednie kursu i 
przerodniczenie gronu prelegentów, należy do 
delegata komitetu. 


zwyczajni są uwolnieni 


Wyciąg 2 dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 18. września 1878. 


Edykta. Sąd obr, w Rzeszowie uznał p. 
Cezarego Dobrzyńskiego współwłaścicieła dóbr 
Koniczkowy za Szalonego i mianował jego kn- 
ratorem p. Albertowskiego Kajetana. 


Konkurs na nauczyciela dyrygującego 
szkoły ezteroklasowej w Mościskach, Rektorat 
с. К, akademji technicznej we Lwowie rozpisuje 
konkurs па posadę profesora budownictwa dro- 
gowego i na pomocnika dla katedry budownictwa 
lądowego i mechaniki budowniczej, Prezydjum 
sądu lwowskiego ogłasza konkurs па posadę 
adjunkta przy sądzie kr. we Lwowie. 


Licytacjo. W sądzie kr. lwowskim realuo- 
ści pod 1. 205, we Lwowie w d, 20, paździer- 
nika i 17. listopada. Prozydjam sądu w Rzeszo- 
wie ogłasza licytację za ofertami na dostawę 
potrzeb dla więźniów na dzień 8. i 9. paździe- 
nika rb. 


Ostatnie wiadomości. 


Według oznajmienia kr. pruskiej rejen 
cji w Opolu z dnia 12. bm. postanowił rząd 
pruski wzbronić tutejszokrajowym mieszkań- 
com pielgrzymek do miejsc odpustowych na 
Górnym Szląsku z powodu grasującej epi- 
demii cholerycznej, Niemniej wzbronił też 
rząd pruski pod karą wszelkich procesji i 
pielgrzymek do miejsc odpustowych w Nie- 
mieckich Piekarach, Annabergu i Pschowie. 
Władza krajowa galic. zawiadomiła o tem sta- 
zostwa sąsiadujących z Szłąskiem okolic gali- 
cyjskich i wezwała je, aby w sposób odpo- 
wiedni przez duchowieństwo i zwierzchności 
gminne pouczano ludność i wpływano na nią, 
aby zaniechała tą тага pochodu ра wspom- 
nione odpusty. 


Do Nowej Pressy telegrafnją те Lwa- 
wa: Według zgodnych doniesień sejm gali- 
cyjski będzie na grudzień па krótką sesję 
zwołany, a wybory uzupełniające do sejmu 
odbędą się w listopadzie.* 

We Wiedniu zaczynają się mnożyć ban- 
kructwa znakomitych firm kupieckich. Ta- 
gespresse wskazując na ten fakt, który od 
dawna przepowiadała, a przepowiednia na 
godzinę się ziszcza, przestrzega Świat _ ku- 
piecki, aby w chwili, kiedy prask i jego już 
dosięgnął, ше oglądał się ani na pomoc 
rzątu ani banku, tylko sam się ratował, 
tworząc spółki kredytowe. Charakterystyczna 


| to dla centralizmu przestroga. 


Wieść o zwołaniu sejmu węgierskiego już 
przed 15. października, a nie, jak nazna- 
tzono, dopiero па 8. listopada, stwierdza się, 
co jest dowodem, że we Węgrzech skutkiem 
nieurodzaju, pustek w kasach rządowych i 
cholery, która tam niemal 100.000 osób po- 
rwała, jest ogromną, a głód niezawodny. 


Sejm węgierski miałby przedewszyst- 
kiem zatwierdzić pożyczkę, o którą rząd ze 
spółką Rotszyldowską się układa; pożyczka 
ta ma w tych dniach być w Peszcie zawartą. 
Równocześnie będą nanowo podjęte rokowa- 
nia w sprawic bankowej, i Węgrzy spodzie- 
wają się rychlej ugody, gdyż między oboma 
rządami już istnieje umowa względem mo- 
dłów uregulowania waluty, a nawet możli- 
wem jest, że gotówka metalowa banku nar. 
będzie między Austrję і Węgry podzieloną. 
Tak pisze Pesti Маріо, — ale co myśli 
bank nar., a mianowicie p. Lucam ? 


© „Ө, в Ес лес Е С. Е m PERI — РА EM „= zi 


Gródek 18. września 1873. 


We wtorek 16. b. m. kandydował tu 


u nas na posła do Rady państwa, predigea 
ze Lwowa, Lówenstein, 


‚ 04 samego rana uwijali się jego pople- 
<znicy po tutejszych wpływowych wyborcach 
ruskiego i polskiego obrządku. zapraszając 
ich na przysłuchanie się wyznaniu wiary 
tego pana, które tenże wieczorem tego dnia 
w tutejszej bóźnicy wygłosić miał. 


£ licznie zaproszonych gości, po odmo- 
wie danej faktorom рапа predigera przez 
tutejszych tak Polaków jak i Rusinów, a z 
tych ostatnich przez szanownego księdza gr. 
kat. Łuszpińskiego i innych, obdarzył tenże 
swych ciekawych słuchaczy, między którymi 
oprócz jednego wyborcy chrześciańskiego, 
aptekarza tutejszego, Aleksandra Tomaszew- 
skiego, przyklaskującego pilnie wzniosłym 
frazesom Polenfreuada i jednego jeszcze nie- 
wyborcy katolika, znajdywali się sami staro- 
Иш łaknący zawsze ognistych mów ra- 
inów, 


W sążnistej swej grubouczonej mowie 
zapewniał przyszły nasz rajea swych posłu- 
sznych słuchaczy, iż kocha gorąco nasz 
kraj i jego mieszkańców, iż zna gruntownie 
jego potrzeby, i godnie go będzie reprezen- 
tował, byleby go tylko wybrać zechciano. 


Lecz słuchacze jego jakoś niekoniecznie 
chcieli uwierzyć tym uroczystym wobec tory 
wygłoszonym zapewnieniom, gdyż chociaż 
przed rozpoczęciem tej żarliwej mowy przy- 
były tu z nim redaktor Jzraelity Klein, 
chodził między takowych, prosząc ich, by 
po końcowych słowach kandydata „a więc 
skończyłem” — krzyknęli z pełnej piersi 
„Viwat, niech żyje nasz poseł do Rady рай- 
stwa!“ — toć przecież mimo znacząco przez 
mowcę wybitych tych ostatnich słów „skoń- 
czyłem* ani jedna gardziel nie wykrzykła 
tak gorąco oczekiwanego „viyatu*. Faktem 
jest jednakże, iż go natomiast tutejsi wy- 
barcy, tak Polacy jako też Rusini, a między 
nimi tak włościanie jakoteż i mieszczanie 
chcieli jeżeli już nie tak wspaniale jak w 
Przemyślu, toć przecież odpowiednio jego 
zasługom, które takowy przez rozdwojenie 
Żydów z nami niezaprzeczenie położył, po- 
żegnać, 


Faktem jest oraz niezbitym, iż przynaj- 
mniej jakich 300 wyborców, a między tymi 
przeważna część Rusinów, czekając пай na 
tutejszym dworcu kolei żelaznej, gdyż rabin 
tego jeszcze wieczora do Lwowa koleją miał 
wracać, chcieli mu zrobić w razie jakich wi- 
watów, podnoszonych ze strony jego wyznaw- 
ców, kocią muzykę. 


| Do tej miłej dlań owacji nie przyszło 
jednakże, gdyż pan prediger, zawiadomiony 
co go па kolei czeka, siadł po cichu wśród 
ulewy i burzy na wóz i wrócił takowym dro- 
gą krajową do Lwowa. 

A skutkiem jego kandydowania jest chy- 
ba to, IŻ dotychanaa spokojnie tn же saby 
żyjący chrześcianie u żydami zaczynają NA 
się krzywo patrzeć, a nadto, iż nawet nie- 
którzy zfanatyzowani przez pana predigera 
Żydzi, należący poprzednio do istniejącego tu 
komitetu przedwyborczego do Rady państwa, 
po tej żarliwej mowie ostentacyjnie z tegoż 
wystąpili. 


Przyjechali do Lwowa d. 19, września. 


Hotel Europejski. F. Czajkowski z Wybu- 
dowy, F. Kozubowski z Cewkowa, В. Ihnałowicz 
z Wołynia, Е. Lityńska z Moldawy, A. Noel z 
Bosolówki, K, Miszewski z Medyki, L, Schatz z 
Czerniowiec, A, Czerwiński z Brzeżan, M, Dwor- 
ski z Krakowa, Ks, Gawloński z Krakowa. 


Hotel Zorza. M. hr. Borkowski z Miel- 
пісу, A. br. Lewartowski z Brzeżan, Е. br, Wa- 
silko z Bukowiny, Т. Chającki z Zurawna, A. 
Garapich z Zagórza, б. Hilkoff z Moskwy, A. 
Jodko z Moskwy, F. Korytowski z Konta, F. 
Potelenz z Bukowiny, F. Sisdrodzki z Moskwy, 
F. Telczyński z Kongresówki. 

Hotel Angielski, А. Reindl z Wolicy, М. 
Borowski z Bolęchowa, L. Kuczyński z Lubowa, 
W. Puzyna z Martynowa, A. Udrycki z Mosta, 
W. Schlossmann z Czerniowiec, M. Dragomatów 
z Kijowa. 

Hotel Kuhna. 
E. Erlachar z Bochni, 
Zółkwi. 

Hotel Krakowski. H. Papara z Zubow- 
mosta, J. Kotecki z Krakowa, Е. Dobrzycka z 
Moskwy. 


J. Kamiński 
e 


z Krakowa, 
Niementowski z 


Kursa Giełdy wiedońskiaj 
z dnia 18. września 1873, 
godz. 4. min. 30. popoł. 

Berlin. Ruble papier, 81',,. Akcje kredyt. 
140— Lombardy 104%, Galizier 977. Ku- 
lej państwowa 204%.  Rumuńska 394. 
Валки austr, 89", Losy 1864,-—,— Usposob. 
stałe. 


z duia 19. września 1873. 
godzina 10 minut 45 przed południem. 
Akcje kred. 236.— Auglo-austr, 177. 

Unionsbank —.—.  Yereiusbank 49.50. Kolej 
Kar. Ludw. Kolej połudn. 174,50, 


Franko-austr, —.—, Байбак 76,—. Losy z 
roku 1860 —.—. ОМ. ind. —. Staats- 
baba —,— Wiedeńska Tramway — .—. Napo- 
leondor „—, Rubel papier. — Usposob 


stałe. 
Z dnia 19. września 1813. 

godzina 2. minut 10 po południu. 

Wiedeń. Axcje franko ац. 72.50. Wę- 
gierskia kredyt. 129,—, Anglo-austr, 178,—. 
Unionsbank 135. Kolei Karola Lud. 218.—. 
Kolei siedmiogr. —.—, Kolei połudn. 174.50. 
Kolei Alfóld. 153.—. Kolei Elźbisty 215,50. 
Kolei Lwow.-ezerniowieckiej 139.—. CzeakaNord - 
ostbahn 203, Vereins-Bauk 51.50. Kolei Rudolfa 
jersk, Ostbahu 62.50. Gal. indem- 
nizacyjne 75,—. Losy z 1864 roku 134—. Ku- 
Eżycko-oderberyskiej — .—. Banku obrotowago 
134—. Losy tur. 62.50. Baubank-Actien 78. 
—. Kolei państwowej 345.—, Bsnku zwiaze. 
146.—, Wiedeńskiego Bauverein 33,—. Нур. 
Rent. Bank 42. —. Usposobienie: mdłe. 


ĆW 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 


Odchodzą 

ze Lwowa do Krakowa о g, 11 ш. 28 wieczór. 
a U о 5 „ 5 rano, 
п p » 5 „5 ро połud 
„ Чо Czerniowiec „ 12 „ 15 wpołud 
5 a я 11 „ — wieczór 
6 f » 6 > 17 rano. 
„  doBrod,i 21002. „ 6 „ 27 rano. 
A = n 12 „ —— pepołud. 
n в 10 „ — wieczór 


Przychodzą 
Krakowa do Lwowa o g. 5 m. 57 rano. 
9 „ 45 wieczór. 


» ” 
ү „ 10 „ 50 rano. 
z Czerniowiec = a 3 „ 58 rano. 
3 7 „ 3 „ 45 popołud, 
M n nil _8 wieczór. 
zBrodów i Złoczowa „ „ 10 „ 58 wieczór. 
2 a 4 » 18 rano. 


A r » #» З popołud. 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
agi ) әш? Л 


(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odehodzą 
do Brodów i Złoczoowa g. 11 m, 32 w nocy 
» 12 „ 26 w połud 


wea TZE 
W abiiy ч. ш. 


ir SKARĄ* 


тотош 10 


opera w 5 aktach Halevy'ego. 
GZ p. Szirer. 


у: 


Brogni, komtut Temptarjuszów Р, Borkowski. 
Księżniczka Eudoksja, jego 


synowica . . . . « Pos Kramer. 
Książę Leopold . . . . Р. Menkes: 
Rugiero, przewodnik Kon- 

stancji > . © . . . Р. Koncewiez, 


Oficer straży . . . . . 
Eleazar złotnik . . . . Manuel de Carrion. 
Rachela, jego córka . . Pni Jakowieka. 

Lud obojga рісі. Żołnierza. Dygnitarze państwa, 


Paziowie. 
Б Poczatek o gode. 7mej. "M 


o KK 


Nadesłane. 


Podziękowania. 

Wszystkim przyjaciołom i znajomym #. p. 
Alberta Saara, którzy oddali ostatnią przystngę 
zwłokom zmarłego, składamy za ich współudział 
najszczerezo podziękowanie, Szczególnie pocze- 
tujemy sobie za obowiązek, złożyć szczere po- 
dziękowanie lekarzowi panu Hermanowi Witzowi 
за troskliwą pieczę jaką otaczał zmarłego prey- 
jaciela swojego, jakkolwiek niebyt jego ordyna- 
rjnszem w ostatniej słabości. Lwów dnia 15. 


września 1874. Henryk Saar, Rudolf Saar. 


P. Bąkowski. 


Lwów, z Izby bandło-| piao zdaje placą placą |żądają ‚ Hotel pod białym koniem. S. Zakrze- | Alfred Madurowice, Oskar Madurowice. 
wej dnia 17, wrześ. m a air. w. a. z Ис wski z Sokala. 
1. Akcje za sztukę. —, NAC [I Mor. Szl. (encż.) po200 кїт. “| Ferdynanda półn. 5 pr. ш.к. DU 
Kolej gal. Karola Таб) йд — A A EŃ ПТИ 96 50] 97 — Ami о аз ауа ы oglada Tp tw атто BR 3 
p? D*ow.-Czem. Јаву Ml — [ууу prem pa (Q zte „| 80 75| 81 —1 m » lit. B.po200zł.sr. 7 „5 pr. sr. [104 39004 by | mamma e 
“Ык Ыра ma 200 0 Tecka pod. kol po 100 02 50) 62 тона po ACE Gal. Е L.3002Ł5prsr.wa | = (00. 
| » ajow. Е wyl. д OBY. po W. A. SI. - П. em.5pr. y e — ээ a А r ż G аг 2 4, 
| ME Listy zast, za 100 zł. Akcje bankowe. | Sz atanh. бв 200 z jt — al = IT. em. 1871 o 96 -| m m | Nalsatane. Wszystkim eli | adj ae; | i siły "Жат i kosatów 
w. kred. gal. 5 pr. т.а 77 24] T? 77|kngło-austr. po 208 zl [155 25|170 7550 m po 200 zł. srebr. 174 ©] Le. Czer. Јаз, Г. om. 186 FR 
Bank у ADR. Wa. TI ШЕ: окт ao — |: WADE ро 200 к: 19 3002.5 prsrebr.w.a | 74 25| 74 1% 5 evalesci a ч arry 
i i 8 R 4 prz. Ч 5 ey.gal.(lup.)pozOdzt е, 2_ ur. Jag. II. em. 1867 3 Г J b А Д н 
ао е врте Ста ЫЕ Zadna choroba nio oprze sig, delikatnej „Revalesciere du Barry“, która bas lekarstw i kosztów nsuwa 
UI. Obligi za 100 zir оте окове n. дике розро — „ wsch. (Dstb.) ро 200) Lw. Czer. Та, Ш. ел. 1868 wszelkie cierpienia żojądka, retwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orga- 
оо МЕ ' roaneoAustr. po 200 zk. KORWINA | oa | 360246 je. sreb w.a| 74 — TA sg | nów odadachu, јако to: tuherkuły i suchoty, astme, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezaanność, boz- 
|plemmnizacyjne galic. 75 10| 76 YE ranco-austr. pi | Е А od. (Weth. pe 29 A СЕ У ү. am. 1872 silność, bamoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrot głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nadności itp. 
| apis Krakowa - Nm pac кг. 200 zl maa (6 ыл a еш. w. a] — — — | nawet podczas ciąży nakonice diabetes, melancholię, schudnięcia, renmatyzm, gościoa, blednieą. Oto WY- 
К © Monety. A im, ESEJ =| Akcje przemysłowe. Radolfspo310zkGyr.ar.wa | 93 75| 94 25 | dae = Certyfikat Nr. a i chorób, które urągały azalia Кг 1) 
kąt bolenderaki 525] 8 Wlą х ip to 200 zh ate рй] 81 22) 8Ł 75 Я 350 zł т. 57.942. віцас 3 Ę 
Б Eon 5 55 8 Maal bank Lip y д _ _ |udowTowawt-o 2002] 81 27 ВЕТ „рош. ЗАГ Po Bogu zawdzięczam życia wobec strasznych cierpień żołądkowych 1 nerwowych panaki „Rerale- 
| papoleóndor | | 8 93] ж а е таа 1872 ро 300 zt. seićre du Barry. Jan Godez, administrator parafii Gleinach pod Klagenfurtem, poczta Unterbergen 
| ak imporjał zosyjski 85 рна о ац Е Aa ISTA obr. waj M Th ŚL — Certyfikat Nr. 62.914. pkan, 14. Września 1868. 
| Kabel zosjjski srebrny lej 1 po 2000 kac] ee ЖЕН Siędmgrudz 1500 fr a pr | 53 — Вт © Przez długie lata używałom wszelkiej możliwaj pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom 
Raba] rosyjski papierowy | 1 51 200 zt: isty zastaw. (zat002Ł:| Too sal papiery Totoryine (Ezt) hemoroidalnym | wątrobianym jakoteż zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się panskiej „Reyalesetére 
‘makio bilety kasowe 1 6ż) A [Boden erad.a p | Papiery Toteryjne (Szt. Bogu i panu dziękować muwzęza ten nioceniony środek, ktory był dla wnie niezmiernem dobrodziejstwem 
107 25|148 %|Ronten bank. р 5 AE piap 1002. Ё Franciszek Stainmann, Hugo baron r. Dunaj, a 
* ЖЫ я дй p N kr. ziem. 4 рг, ж.а.) ату ро 40 złe, ш. К. = 
BĘ dł д что Panka povat ао ози ЕТТ Sarwa a a © С | Revalesciére du Barry poływniejszą jest od miea, oszezęd za więcej шї 50 razy awoją cą 
Bi ug państ. BZU ааа ©|Galic. bank hip. ү s a 23 złe. = evalesciére 4 
ЖЕ 355 paora ро а > ke т Jap woj KARK 8% 3 z na, lokaretwach. Cena w puszkach blaszanrch за pół fanta L zł. 50 е, za funt 2 zł 50 ct. 
z Е аа Ў —|Bank nar. айай. ш. k.5 үү] — —| Rudolfa 10 А 50 | 2 funty 4 zł. 50 c., 6 funtów 10 zì, 12 funtów 20 zł, 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
| ашайт. wbanka. 5 pr | 60 Ш Т) = |pęrkohrsbint ро ро2002№. = ZA, tu 30 Yt =| Ka Sam "402 + 50 | 50 c. 1 po 4 sł. БО c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 0c, 24 filiłanok 2 э! 
|» ąz тоге 5 „| 79 ЛИ Ta AA Wechslernantwied potoozi | а. д К Арс — | ва c, 48 fliłanek 4 zt. 509, w proszku na 120 filiżanek 10 zł, па 288 ВНА 20 zł., na 676 Б. 86 zt 
Za 1835 całe losy (m. K. ра —|Wied. bankver po 200 27.145 уат —| Obligacje pierwszeń- Stanisław.(poż)pogozlwu.| 18 —| go — | GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry* et comp. Wallfisohganse 8, jakoteś тигей 
1 BŚ 1839 "p losu „ Мн» — | = Akcje oler, stwa kolej. (za 100 złr.) Waldstein 9 20 uł. m. k| 44 — 3s — | ж porządzych aptekach i sklepach 'korzenaych. Skład wiedońnki wysyła też Revalescióre swoją та pobraniem 
АВЫ po 250 11.4 рг) 98 25 04 Tła po 200 zit. | а — | — — |ATbrechta.posó0zt.5y.100ei. 82 — | Wiadiszgrikz po 202ł. „ | 24 —| 28 — Ajencja: w Białej: u aptekarza Erich Keler pod Lwem w Bochni: L Е. Buksewize 
@ў 1860 „5о0ш1-жь.5рт [1 ТӘН = |ajfozdzkiej po 200 zir- 3tebtisa z0|153 gojajtaldz. 2002. 5 pr- ar. W, aj 89 —| Si Д ene apt w Brodach u М. 8. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem 1 @. Grünspanna, w Qzerniowcach: 
A „100 „ » » jio 50101 — |pniestrzańskiej „от, — — |Czeska z. 300 zt. 5 р-ат. wa 93 2b ws r] Dewizy (Bmiesięczne.) u Alta c.k. apt. i Iguscego Bchnirch, w Grazu u braci Oberranzmeyer; w Kołomyi: u J. Bidorowicza; w 
864 „100, n = W Т WIElżbiety „її * |215 —|216 —|Dniestrzańska 300 „ „ | 42 50| € Go] Berlin 100 tal, — — — — | Hrakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Miko- 
Үч t. dom. po 1205 рг.) Ң Ferdynanda põhu po 2000 Elżbiety po 5 pr. srebr.F.a.| 95 59) 4 _ | Frankfurt 10021. (suddeut.)| 05 —! 95 20 | luacha aptekarza, Laopolda Rotlendera, a F. W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, uJuliusza Reissai u Ja- 
Sag ішіп. (za 10080 1 th. mk. ..|[шф |е „ жн. 1862 Б pr. 93 751 94 25/ Hamburg 100 mark banko| — —| — kóta Beisera; w Kinzn: u F. M. v. Haselmaym Erben: wIPeszcie u Józefa т. Tórók; w Pradze: о Jóx- 
Же T — I frane. Józ.po 200 zir. 7-21, —2LI —| „ «m. 1870 5 pr. 102 25/02 73] Londyn 10{. sterl. 114 491125 First; w Przemyślu u Edwarda Mschalskiego; w Hłzonzowie: u J. Schsittera et Comp; w TAF" 
Owińskia we) 8 iko a ОА 50] æ am. 1872 5 pr. 99 90/190 29 Paryż 100. frank. 0 w 44 16 KORA O атаа Ж А. Buchelta с k apteka obw. Tarnowie: п А Теповута apt pod 
Шт. Czea Jaa. po 200 ztw, -l miodua i n W. oęórakiego. 


o 


(Vóslau) już calkiem słodkie i do kuracji jedyne — 
codzień Świeże otrzymuje i poleca calemi koszami 12 


do 15 funt. lub częściowo E, W. Królikowski 


U 
we Lwowie. 


3 Ważne | 1 
stolowej 2а песа dla szanownych rodziców AP T E К А 
i opiekunów. БЫ 


Świeży transport płótna i bielizny 


2 
a 
3 
i { г Freiwald. szególnionej na Wystawie | 
z fabryki Regenhart i Raymann w Freiwaldau , wyszczególnionej ystawie K A l: Bi ЇЇ: b: Р. еек ORA s ы È 
ка í н | [| % zaczeciem kursu ст ‚Ъ.ортур je z, ppl! 
światowej we Wiedniu pierwszym dyplomem honorowym arola ранайайа | чәч a Жж Зейнеш zmmięjszych miast 
otrzyinał i A ie świeży transport utrzymanie, opiekę i muke z polączeniem ję-| Ас 2 267 z х 
ROMAN OJCZYŃ а asie najt raty PEZET TE ZE CE WA 
A WOÓJOC NSKIEGO - mA. zań, | wow. 3347 1-2 mimistrnacji Gazety Маго a 
na wagę wiedeńską, o 5 łutów więcej niż 200000000000000000000000000000000000000Q са 
z Ó 7 tu przy herbacie używane funty g A Pi Н 
magazyn towarów modny ch, 3074 1 4 Pe EMRE ы) a JOGA JB М J kel i F M m ziński 
ulica Malicka 1. 11. lie GRE RR чу. 19, Sde s MTOZINS 
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